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Rok XX Nr. 1645 

Nad morze, nad morze... 
W/dniu 26 b. m. o godz. 16.55 

jedziemy pociągiem Prasy Wiłeńskiej i afiljowanej w Wilnie nad morze, na pełne 3 dni, Powrót nastąpi w dniu 30 b. m., ę godz. 13,30. Koszt wyjazdu statkiem na Hel, zwiedza- 
nie portu motorówką i 2 noclegi włączone są do ceny biletów, które sprzedają wszystkie redakcje i biuro podróży „Orbis*. Cena biletów, wraz z imprezami, wynosi: III kl. — 

25 zł, II kL — 35 zł. Prosimy o pośpiech. lIłość miejsc jest ściśle ograniczona! 

Proces o zamachy | M sede nim 
Żyd. n. Telegr. donosi: Pismo, 800.000 wobec 1.200.000 Arabów. 

W poniedziałek rozpoczął się wkierownik obwodowy Stronnictwa bombowy. Dnia 1-go lutego rb. rzu- 

  

  

  

      

arabskie „Felestin“ zamieszcza sen-| Arabscy właściciele ziemscy będą 
Lecznie (woj. Poznańskiego), na sesji sacyjną wiadomość o planie żydow-| uprawnieni do wyzbycia się nie wię- 

; 0) Ё sko-arabskiego ukladu I cej, niż 3/4 ich posiadłości. Ży” Sądu Okręgowego z Poznania, wiel- ; внча na okres 10-letni, jaki rzekomo miai! dzi mają w pewnej proporcji być za- ki proces przeciwko grupie narodow 
ców, która na wiosnę rb. wykonała 
kilka zamachów bombowych na te- 
renie pow. Kościańskiego. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadło 49 osób. 

Jak opiewa akt oskarżenia, całą 
akcję 
4-ch członków Stronnictwa Narodo- 
wego, którzy założyli tajny związek 
„Zew”: Do związku tego przyjmo- 
wano jedynie członków obdarzonych 
całkowitem zaufaniem, których iesz- 
cze dodatkowo zaprzysięgano. 

Pierwszego zaprzysiężenia spi“ 
skowców dokonano w dniu 15 listo- 
padą 1935 r. w Krzywinie. Zaprz 
siężenia dokonał Teofil Wałkowski i 

y' |spiskowców i 

Narodowego, е 
Jednocześnie polecono wszystkim 
spiskowcom sporządzić wykaz bro- 

Stanisław  Kutzner. cono bombę do mieszkanią Jakóba 
Glumy w Wieszkowie, która zdemo- 
lowała całe mieszkanie. Wykonaw- 

ni, znajdińjącej się nietylko wśród lu- cą zamachu był kierownik placówki j być wysunięty przez pewne kołą ży: | trudnieni przez Arabów, zaś Arabo- 
dności cywilnej, ale i na posterun- Str. Narod. w Wieszkowie Edmund: dowskie. : i ‚ „Pen a 

p. oraz w instytucjach Przy-, Otulakowski. Drugi zamach wyko-“ Żydzi mają mieć zapewnioną moż- leźć zatrudnienie u żydów. Do udzia kach P. 
„wie mają w pewnym: stosunku zna- 

sposobienia Wojskowego. Kierow*,nany został na mieszkanie Stanisła- liwość osiedlenia w okresie najbliż- łu w żydowskich przedsiębiorstwach 
nictwo „Zewu“ na okręg krzywiński'wa Mani, w Wilkowie Polskim. | szych 10 lat 400 tysięcy nowych imi- | ma w 

terorystyczną przygotowało | oddano w ręce niejakiego Władysła- 
wa Pajkerta. Podobne zebrania, 
również zakonspirowane, odbywały 
w Kościanie, Śmiglu i Zieminie. Rów 
nocześnie stworzono oddział fabry 
kacji bomb i petard, którym  kiero- 
wał niejaki Władysław Łuczak, za” 
mieszkały w Lesznie. 

Bomba, którą rzucił Jan Biernacki, 
zniszczyłą cały dom. Trzecią ołiarą 
zamachów _ bomibow byt bur- 
mistrz Krzywina, 
scha. Bomba zniszczyta całe miesz- 
kanie. Wykonawcą tego 
był Marceli Ostrowski na polecenie 

zamachu 

Władysława Pajkerta.  Skolei doko* 
j a jj nano zamachu w Kościanie na dom 

Po Pa o zastępcy starosty, Schlingera i 
bomb, nastąpił pierwszy zamach mieszkanie posłą Wróblewskiego w 

у Sączkowie. 

jej proporcji być dopusz- 
apitał arabski, który bz grantów. Ludność żydowska w Pale- czony | 

zyskach  tyc stynie wzrośnie w ten sposób do; zainteresowany w 
| przedsiębiorstw. 

„M pskarionych 0 zajścia 
ladysław Kab- 

«w dn. 23 marca w Krakowie 

Proces o zajścia w Przytyku 
RADOM, 16,6. Na wstępie dzi- Następnie Sąd przystąpił do zba- 

siejszej rczprawy obrońca osk. Leski, | dania dalszych świadków obrony. 
adwokat Szumański złożył wniosek] W czasie zeznań jednego z tych 
o dokonanie wizji lokalnej w Przy- świadków, 
tyku, potrzebnej — jego zdaniem — między rzecznikiem powództwa су- 
dila ustalenia warunków, w jakich wilnego adwokatem Kowalskim a 
dane były inkryminowane Lesce obrońcą Krygierem, który został 
strzały, które, wedle aktu oskarże- przez przewodniczącego przywołany 
nia, spowodowały śmierć Stanisława da porządku za: krytykię postępowa- 
Wieśniaka. Obrońca szeroko uza- nia przewodniczącego. W. wyniku 
sadnia swój wniosek i prosi o powo” tej scysji obroną zrzekła się zeznań 
łanie do wizji świadków posterun- 3-ch dalszych świadków żydów. 
kowych Więgrzyna i Nowickiego,| Po przerwie, Sąd ogłosił postano- 
oskarżonych Żarychtę i Pytlewskie-|wienie w sprawie wniosku obrońcy 
50 oraz i Jana Wójcika.| Szumańskiego o zarządzenie wizji 
Obrońca Margolis przyłącza się do|lokalnej w Przytyku. Sąd, uzasad- 
tego wniosku. Obrońca Gajewicz |niając bardzo szczegółowo swą od- 
wnosi, na wypadek, gdyby Sąd wnio- j mowę, uznał oględziny za bezprzed- 

  

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Kamiński, oskarża prokurator Czak. 

Rekord zadłużenia   
doszło do ostrej scysji 

Rekord zadłużenia osiągnęło mia- 
steczko Sieraków mw powiecie mię- 
dzychodzkim w. Wielkopolsce. Za- 
dłużenie tego miasteczka wynosi: ‚ 
"1200 proc. rocznych dochodów bud- dr. Bartynowski. Ła 
« żetowych. 

| | (W kołach samorządowych wyra- 
i żają zdziwienie, iż władze nadzorcze 
zezwoliły miasteczku na tak rekor- 
dowe zadłużenie. 

Kronika telegraficzna 

** Z Lille w dn, 25 b. m. wyrusza do 
Polski pierwszy pociąg specjalny, wiozący 

sek ten uwzględnił, o nieogranicza” | miotowe i postanowił wniosek obro- | kilkuset polskich robotników z rodzinami 
nie wizji tylko do sprawy strzałów ny odrzucić. 
Leski, lecz o rozciągnięcie jej na sze” Sąd przesłuchał ponownie świad* 
reg kwestyj wątpliwych, wynikłychików oskarżenia  posterunkowych 
z zeznań innych świadków, a doty-|Bertę, Nowidkiego i Pawłowiskiego, 
czących także innych oskarżonych. | którzy określili na planie miejsce, w 
Pełnomocnik powództwa cywilnego, | którem widzieli upadającego po po- 
adwokat Kowalski pozostawia kwe- |strzeleniu Wieśniaka. 
stję wizji do uznania Sądu. Proku- 
rator oponuje przeciwko wnioskowi. ! wy odroczono do jutra. 

na miesięczny wypoczynek do kraju. 
** Wczoraj w Bukareszcie oddziały 

ugrupowań nacjonalistycznych podpaliły pu- 

blicznie stosy gazet lewicowych „Dimi- 

neata“, „Adaverul“, „Lupta“ i inne, 

** W Szimoneschi (Japonja) areszto- 

wany został wicekonsul sówiecki w Kobe 

0 godz, 15-ej dalszy ciąg yi | po ostrem starciu z policją portową. Wraz 

z 85 marynarzami udawał się on do Moji, 

KRAKÓW, 166. Dzisiaj, w dużej 
sali rozpraw Sądu Okręgowego w 
Krakowie, rozpoczął się proces prze-| 

„ciwiko 45 oskarżonym o pamiętne 
zajścią w Krakowie w dniu 23 mar-| 

Ica b. r. W asyście 6-ciu posterunko-' 
«wych wprowadzono na salę rozpraw | 
"33 oskarżonych, sprowadzonych na. 
wow z A? oskaržo: ; 
nych odpowiadą z wolnej stopy. 

| | Trybunałowi przewodniczy s. S.O.! 
obrońców za”! 

jęło 20 adwolkatów. Po sprawdzeniu, 
generalij oskarżonych przez przewo” 
| dniczącego trybunału, odczytano akt 

obejmując oskarżenia, jmujący 22 stron pis- 

ma maszynowego, Alkt oskarżenia 
kwalifikuje stopień winy i odpowie- 
dzialności poszczególnych oskarżo* 
nych, wśród których znajduje się 9 
kobiet. W czasie zajść w dniu 23 
marca r. b. w Krakowie kontuzjo- 
wanych zostało 2 oficerów i 43 sze- 
regowych policji państwowiwej. Spo- 
śród: manifestantów jedna osoba zo- 
stała zabita, 7 osób zmiarło skutkiem 
ran, a 18 zostało ranionych. W toku 
przeprowadzonych . dochodzeń, jeden 
tylko z oskarżonych, 22-letni An- 
drzej Zając, przyznał się do zarzu- 
conych miu czynów akitem oskar- 

żenia. L 

| fronoe zajścia o Krasnymstawie 
Znów 1 

LUBLIN, 16.6. W. dn. 15 b. m. w 
Krasnymstawie imiały miejsce zajścia 
ze strajkującymi na robotach publicz- 
nych, domagającymi się w niezwykłe 
agresywny sposób znacznego pod- 
wyższenia płac. Dodać należy, że w 
Krasnymstawie wszyscy bezrobotni 
znaleźli pracę na uruchomionych ro- 
botach. Przy rozpraszaniu strajkują- 

„nano 

zabity 
cych z przed gmachu starostwa do- 
szło do starcia z policją, w wyniku 
'czego dwuch demonstrantów zostało 
rannych, jeden z nich zmarł. Doko- 

szeregu aresztowań, m. in. 
aresztowany został t. zw. „komitet 
strajkowy”, stale podburzający ro- 
botników do strajków i demon- 
stracyj.   

090570 08000000TY AN RS Ta 0 05 obicia nowowybudowanego statku. 
| sowieckiego. 

** W związku z podrzuceniem przez as 

irodowych socjalistów ub. soboty w Burg- i 

I teatrze (w Wiedniu) bomb cuchnących, wła= | 

|dze policyjne stwierdzają, że płyn, znajdu-' 
jący się w bombach, jest pochodzenia nie- | 

mieckiego. A ; 
** Centralny komitet wykonawczy ro- 

| syjskiej partji komunistycznej polecił wy-| | 

|drukować 15 mijonów egzemplarzy projek-| # 
| tu nowej konstytucji. į 

** W Budapeszcie zatonął prom, wio-| | 
zący około 60 urzędników tramwajów buda- ; 

peszteńskich, którzy byli na kolacji w poż) 

stauracji na jednej z wysp na Dunaju Ka- 
| tastrofa nastąpiła wskutek przeciążenia | 

e | | ** Wskutek protestu rządu japońskiego 

przeciwko  manifestacjom  antyjapońskim, | 

«władze prowincyj Hopei i Czahar nakazały + 

|rozwiązanie wszystkich stowarzyszeń  stu- į 

| denckich w obu tych prowincjach, 

BOMBY W PALESTYNIE. 
э Эы , 

   

   

  

   
   

   
   

    
W Rzymie rozpoczęto zbiórkę książek dla żoinierzy włoskich, pozostających w Abi- 
synji. Zamiast skrzynek do zbiórki, zbudo wano olbrzymie, odwrócone hełmy 

tropikalne, jak widać na ilustracji. 
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i POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. | Na zdjęciu — zniszczone od wybuchów bomb domy na Jaifie. —- ja — t 

 



  

  

RUCH MŁODYCH 
V. Red. Witold Świerzewski. Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w lokalu „Dziennika Wileńskiego" 

WEG T Sa AS SRITIS PETERS a TT RITA, MKS NOA ES EU ki DE 

Na Zachodzie i Wschodzie) „Jest tyle sit 0 Harodzie“ 
wyjaśnia się 

Prasą ostatnich tygodni, coraz łości, a żyć kłamstwem i mienawi- wydać, bo przecież i starzy żyją w'| narodowe 

częściej, porusza problem: starych i ścią. Możesz mówić z katedry ol|tych samych w 
młodych. Pisze o tem Cat. i Charkie- 
wicz w „Słowie'”, Piasecki w „Pro- 
sto z Mostu", Rabski w „Warez. 
Dzien. Narod.*, i wielu zresztą in- 
nych. Mówię o tem nie dlatego, 
bym chciał sprzeczać, lub referować 
te artykuły. Z drugiej strony, nie 
mam zamiaru dawać analizy tych 
dwuch pokoleń, bo, ani się czuję na 
siłach, ani miejsce i czas po temu. 
To będzie tylko kilka punktów, 
może nawet luźnych z sobą, do tej 
analizy. 

A przedewszystkiem. (Co to 
starszy, co to młodzi? Starszy to ci, 
którzy żyłi przed Niepodleglošcią 
Polski życiem świadomem. Dla któ- 
dych niepodległość była (lub powin- 
na być) kiwestją palącą, aktualną i 
niezmiernie ważną. Z młodych to już 
chyba tłumaczyć nie potrzebuję. 

Otóż to pokolenie starszych po” 
dzieliłbym ną dwie grupy: na a 
dla których, przed 14 rokiem, Ni 
podległość Połski była jedynym ce- 
lem, jedynym ideałem, dla zdobycia 
której z całych sił walczyli (mniej- 
sza z tem: piórem, słowem, czynem, 
bronią), i na tych, których tą sprawa 
specjalnie nie interesowała. Będą tu 
i ci, którzy walczyli, zmuszeni oko- 
licznościami a nie pragnąc tej walki 
i ci, którzy nie walczyli, ale łapali 
ryby w mętnej wodzie i odkładali coś 
na czarną godzinę, będą wreszcie ci, 
którzy ani walczyli, ani na tej wal- 
ce zarabiali; dla których ta krwestja 
nie istniała. р 

Ale to jest spojrzenie z 1914 ro- 
ku, a do 36 to chyba się coś zmieni- 
ło? O! tak. Zmieniło się kolosalnie. 
A przedewszystkiem, rzecz nie do 
uwierzenia, cel został osiągnięty, 
ideał stał się rzeczywistością. Do- 
tkinęło to oczywiście grupy pienw” 
szej. Ogarnęło ich ogromne szczę” 
ście. To, o czem śmiało marzyć mogły 
tylko miljony rodaków, osiągnęli oni. 
zyż warto się czem martwić? Czyż 

może być większe szczęście? A po” 
tem przyszła pycha. Ale źle się wy- 
raziłem. To nie była taka ros 
książątka. To była duma. To było 
poczucie swej wielkości. Swej war- 
tości. To było uczucie, które nie ma 
zamiaru poniżać innych, ale które 
każdemiu mówi: widzisz — tacyśmy 
to. To była duma, która pozwalała 
żyć i innym pomniejszym słiworze- 
niom. Jesteśmy tak szczęśliwi, że i 
wam możemy iiać trochę tego szczę” 
ścia. Tylłco właśnie. Tylko jeżeli 
będziecie twierdzić, że my nie je- 
steśmy: największymi ludźmi w dzie” 
jach Polski — to, samiście sobie win 
ni. Zgnieciemy. was. A my sobie two- 
rzymy boga, a sami będziemy wokół 
niego, jako półbogowie. A pycha jest 
począflkiem wszelkich iais A 
tu byłą też początkiem lenistwa: 
„Proszę Pana, czy Pan nie sądzi, że- 
śmy zdobyli największą rzecz, jaka 
istnieje na świecie? Pan rozumie co 
to zńaczy Niepodległość?... Ach, nie, 
nie! Ją nie mówię, jest jeszcze dużo 
do zrobienia: armja, szkolnictwo, fi- 
nanse itd itd. Ale mówiąc tak mię- 

dzy nami to cóż nasze dzieci będą 
robić, jak my wszystko zrobimy? 
Zresztą zasłużyliśmy na odpoczynek. 
Tylko jaka taka posada i... byczo 
jest. Będziemy wychowywać  mło- 
dych. O! oni to szczęśliwi. Co naj- 
trudniejsze tośmy &а nich zdobyli”. 

I nastała chwila, że ludzie za- 
w, Z z S a 

ugiej ie nie o e 
du do tak s dro zmian. Naogół 
wszyscy oni okazali się bardziej 
przezorni i roztropni. Z łatwością 
oddali sławę i odpoczynek innym, 
sami zajęli się bardziej imtratnemi 
sprawami. Zabezpieczali się na 7 
lat chudych. 

Ale to jeszcze nie rok 36. Raczej 
26. A rok 36 to już tylko skutek. 
Kto był przežorny, temu dobrze i 
dzisiaj. Kto nim nie byt — ten stara 
się o p 
krew przelaną. Czy zmieniło się co 
od 26 roku? Jeśli chodzi o przesze- 
regowanie, jeśli chodzi o zarobki to 

talk. Lecz jeśli chodzi o politykę to 
nic a nic. \ 

A nie należy zapominać, że nad- 
tem oleniem starszych czuwa 
duch liberalizmu. A mówiąc po pol- 
sku: „wołnoć Tomku w swoim dom- 
ku”. Możesz mówić o prawdzie i mi- 

  

awę bytu, i — licytuje | 

  

etyce i moralności, a żyć jak ostatni 
łotr. Nie. widzisz w tem nic dziwne- 
go, żeś katolik a wyzyskujesz in- 
mych. Nie widzisz w tem nic dziw- 

| nego żeś socjalista i odbywasz prak 
, tyki religiyme. 

Czas teraz przejść do młodych. 
Gdybyście wy starzy widzieli, : 

|czuć mogli jak nasze dzieci są nie- 
(szczęśliwe, tobyście ze smutkiem 
spostrzegli, że nawet wasza „górna ij 
chmurna' młodość nie obfitowała 
w tak beznadziejne cierpienia. Kim- 
że bowiem jesteśmy? Jesteśmy albo 
ludźmi  bezmyślnymi,  zupęłnymi; 

i albo neurastencikaži:| 
Nie oburzaj się proszę. I nie bądžį 
na tyle zarozumiały, by twierdzić, 
że ty właśnie jesteś idealnym czło”; 
wiekiem — o stalowych nerwach. | 
Takich młodych niema dzisiaj. Nie“ 
może być. Jesteś albo głupcem nie“ 
zdającym sobie sprawy ze swej głu- 
poty. I w miarę zadowolonym z sie-; 
bie wskutek tej nieświadomości. 
Albo jesteś dzieckiem, które jeszcze 
własnem życiem mie. żyje. Albos 
kłębkiem nerwów, potrącanym przy 
lada sposobności i czekającym, z 
chwili na chwilę, zupełnego rozbicia. 
Młodzież dzisiejsza jest wybitnie 
nieszczęśliwa. 

Jak się to dzieje i dlaczego się 
dzieje ? 

młady,  kilkonastoletni 
chłopak skończy gimnazjum, ledwo 
się dostanie do Uniwersytetu, pracy 
ma już po uszy. Bo wie, że ten 
pierwszy rok nie łatwo jest zdać. 
Czy jest na wiosnę Poz do 
egzaminów? Kto wie. Uczył się du- 
žo. I umie dużo. Lecz wszystkiego 
opanować nie ób.  Zciął się. 
Lecz to trudno. Gorzej, że zdawał z 
nim inny, który słabiej odpowiadał, 
a jednak zdał, O! со za niespra- 
wieldliwość, Po pewnym czasie tłu- 
maczą mu. Bez protekcji mowy nie- 
ma o skończeniu. Aha 

Gdzieś dalej zaawansowany na 
Uniwersytecie zacz myśleć. 
Chce coś tworzyć. Coś coby dla nie- 
go było wartościowe i wielkie. Gnie- 
wa go i irytuje tę somouwielbienie, 
te peany, jakie starzy na swoją 

cześć isują. Pragnie mieć coś 
swego. Nie wolno, ożną myśleć 
tylko tak, jak sobie tego starzy ży 
czą. Allbo wcale swe myśleć. 

Zdecydował się jednak: zapisał 
= do organizacji. m tu EZ 

lu, ty wiesz, że od tego zależy na- 
S piidis: Nie narażaj się. Niech 

to robią inni. a 79 
Wreszcie może skończył, może 

chce dostać posadę. Więc idź i proś. 
I tłumacz: że niemasz butów, że nie 
masz co jeść, że jesteś talki, taki' 
biedny. Tak! Musisz się nauczyć 
dostawać jałmiużnę. Pokora! 

A wszystko to:. ciągłe życie 
wśród: kłamstwa. lub w kłamstwie! 

Jesteś młody. Serce twoje ści- 
ska się. na widok cierpienia i nędzy.. 
tyle wokół ciebie bi ów i bezro- 
botnych. Ale od czasu do czasu wi- 
dujesz: piękne limuzyny, dyrekto" 
'rów kilku przedsiębiorstw, preze- 
sów kilku towarzystw. llu wśródi 
nich _ wyzyskiwaczy? _ (Widujesz 
znacznie więcej rzeczy, ale poco się 
rozżalać). i 

Jesteś Połakiem i Polaków prze- 
dewszystkiem kochasz. I przyglą- 
dasz się, jak pozwalają ich oszuki- 
wać ludziom obcym ci religją i rasą. 

Cenisz walkę. Ale walkę szlachet- 
ną. I tu musiz być stale świadkiem 
walki ordynarnej, walki, w której 
przeciwnicy obrzucają się błotem. 

A. wszystko to: ciągłe życie 
wśród nienawišci. 

I gdybyż orm była na- 
dzieja, że to się wszys skończy. 
Ale to nie. Życie przeciętnej dzisiej” 

szej Sai jest już, nie szare, 
ale czarne tej beznadziejności. ; 
Autorytety „nasze” potrafią każde 
dążenie młodzieży zgnieść, każden 

; entuzjazm złamać, - i 
Młodzież |dzisiejsza, w tych wa- 

runkach szczęśliwą być mie może. 

IW najlepszym wypadku (chyba w 
| najgorszym), może być 

  

  

'od-|ne drogi do szczęścia. Możnaby je 

  1 

I zadowoloną tak, jak zadowolonym | 
„jest człowiek, który ma apetyt i do-, 

| brze się najadł (chociaż i tu można | 
(sie kłócić). | 

Co prawda dziwnem się to może 

arunkach, a przecież! 
czują się dość szczęśliwe. le oai 
mieli swą piękną młodość. Dziś, jak | 
to zwykle bywa w starości, obniżyli 
swój bot. Godzą się na różne rze-: 
czy, Pełni są kompromisów. Nawet | 
ich kłamstwo i nienawiść nie są 
szczere. Dla nas wynajdują oni róż- 

tak wszystkie streścić: Nie tworzcie 
nic mowego, bo wszystko cobyście 
stworzyli — złe będzie. Idźcie tą 
drogą, którą myśmy stworzyli, bo 
ona jest najlepszą. Niestety jest to 
droga beznadziejna i zresztą fałszy” 
wa. Bo niesposób żyć tak, jak żyłi, 
dziś już, umarli. Pomimo nawet naj- 
większej czci dla nich. 

Szczęście nasze jest mw walce o 
Prawdę, Miłość i Nadzieję. 

I jest coś, co szczerze obiecuje 
to szczęście. To komunizm. Każe 
on wierzyć w prawdę, że istnieje tyl- 
ko mafja, że z śmiercią naszą prze- 
stajemy istnieć. W imię miłości 
bliźniego wypowiada on walkę nie- 
sprawiedliwości klasowej. Walczy w 
nadziei lepszego jutra. W) nadziei: 
Egalitć. Tak należy traktować ko- 
munizm i komunistów, jeżeli się ich 
widziało  gardzących  bezpieczeń- 
stwem: osobistem,. a nawet życiem. 
Nic to, że takich nie wielu. Tylko 
oni, i tylko taki komunizm, ma siłę 
atrakcyjną. Tylko on może pociąg" 
nąć część polskiej młodzieży. 

Lecz są inni młodzi walczący o 
inną prawidę. Są ludzie, którzy wie- 
rzą w nadprzyrodzone siły i nie- 
śmiertelność duszy. .Są ludzie, dla 
których życie jest formą  przejšcio- 
wą, ludzie, którzy cierpią na nie- 
dołę innych i walczą ze wszystkiem 
co nienawistne,. ułomliwe i uk- 
tywne. Są ludzie, którzy. wierzą: w 
jasną przyszłość jalka nastąpi z u- 
zdrowieniem ducha Narodu. Nie po- 
trzebuję mówić, ce. to za ludzie. To 
ci sami oczerniani i szkalowani na- 
rodowicy. A jednak tylko oni potra* 
fią przeciwstawić się“ komiunistom. 
Zniknie wszystko, co stanie między 
temi obozami. A wałka już się za- 
częła. 7 początku podjazdowa i 
dlą wielu niewidoczna. Ale teraz 
już jawna i otwarta. Rękawice zo- 
stały rzucone: w. Częstochowie 'i 

Lwowie. Е \ 
„A cóż tu mają starzy do powie-. 

dzenia? Nic. Nie pójdą oni, ani z le- 
wicą, ani z prawicą, bo, ani jednej, 
ani drugiej, nie zrozumieją. Sami też 
stworzyć nic już nie potrafią.  Naj-' 
lepiej gdyby się usunęli w porę (a 
pora ta już nadeszła). Jeżeli się nie 
ustną, to dwa szeregi walczącę mi* 
mochodem zgniotą ich. A jeżeli do 
walki młodych będą. wyprowadzać: 
nienawiść, kłamstwo, bnud, to, nie- 

  
tylko, że zostaną zgnieceni, ale о- 
trzymają bo pamiątkę w  Hi- 
storji Narodu. walka ta, na 
śmierć i życie, winna być prawadzo- 
na w nowym stylu. Stylu szlachet- 
nym. ; 

Autor powyższego nie może się 
powstrzymać od wstydliwego uspra- kob: 
wiedliwienia się. Wie, że szkic ten 
jest bardzo uproszczony. Że wartość 
jego mie leży w bezwzględnej praw- 
dziwošci i objektywizmie. Lecz jeśli 
taka istnieje, to w tem, że został 
wypowiedziany "szczerze i przez 
człowieka, naprawdę młodego, któ- 
ry nieraz miał sposobność rozma” 
wiać o tem, z równie, jak on, mło- 
dymi. — — 

  

Р о1е 
1 MW kombinezonach czarnych lotnisko żegnali 

wyzwaniem warczącem, 
Rzuconem pod błękity drzemiące w upale — 
Szybując zuchwale nad miastem ku słońcu! 

) Lądowali na dachu — skończona przy, z 
Jeden twarzą na bnuku, a drugi — żył jeszcze — 
Wyrywała się śmierci nad przepaścią Młodość — 

"Triunifalnym łoskotem — 

Komuniści i żydzi lansują często 
: &Ьвш\сшгуж frazes, że ruchy 

cą w rozwoju 
Oto wielkiemi krokami idzie nowa 
era świata komunistycznego, nikt i 
nic nie zdoła powstrzymać tej potęż- 
nej fali; ruchy narodowe ta bezuży- 
teczna szanpanina. Na poparcie tych 
słów woła komuna: patrzcie już po- 
łowa Europy w naszych rękach, w 
przeciągu paru dziesiątków lat. 

Czasem ludzie się 'trwożą: nie- 
ubłaganą siła, fakty... Ale rzeczywi- 
stość jest na szczęście odmienna od 
tych z. demagogicz- 
nych proroctw. arto przypatrzeć 
się temu „„zwycięskiemu” 
wi komunistów i żydów. ijmy 
od bazy światowego komunizmu — 
Rosji. Przywódcy i członikowie „mę 
komunistycznej, ci co rządzą w Z. Ś. 
R. R. powiadają, że oni pragną rów- 
ności, sprawiedliwości, że oni. obalili 
zdegenerowane rządy kapitału, oba- 
ЫЁ prawo, które stało na usługach 
elity kapitalistycznej, : 

Słowa te są piękne. Ale każdy 
zapyta — to były wasze hasła a co* 
ście zrobili? Jakie . wartości wnie- 
śliście do życia społecznego? Czy w 
waszym kraju BZ równość, czy 
rzeczywiście obaliliście prawo, któ- 
re stoi na usługach elity? — 

Niewiele się zmieniło niestety. 
Piękne hasła zostały kopnięte. W 
dalszym ciągu rządzi elita, w  dal- 
szym ciągu niema równości, bo lu- 
dzie z partji (pantją liczy ok. 400.000 
ludzi jeśli się nie mylę) to są lepsi 
ludzie — to klasa A. Reszta społe- 
czeństwa to klasa B, na której się 
eksperymentuje. 

Prawo, kitóre stało na usługach 
cara i arystokracji, dziś stoi ną usłu- 
ach Stalina i przywódców: partii. 

iany niewielkie, ale hałas ogrom- 
ny, twórcom tych zmian wydaje się, 
że rozpoczęli nową epokę. - 

Kapitał pozostał nadal kapitałem, 
zmieniła się tylko obsługa. Rosja 
stawiana za wzór dla każdego pra- 
wiego komunisty, kto wie, czy kie- 
dyś nie będzie antytezą komunizmu. 

Bo gdzież jest ten potężny naród 
rosyjski, który partja wzięła w kar” 

CAL o ogromnym procencie 

ają rolę opóźniają 
międzynarodówki 

analfabetów, ciemny ale nabożny. 
Co będzie gdy naród ten się zbudzi 
Na drobne odruchy jest obecnie ka- 
rabin miasz , szybki i niezrów- 
nany woda aa Žynia masowy kara-| 
binów nie mwystanczy. | 

A co jest w Hiszpangi? 
Olbrzymie pieniądze sowieckie i 

żydowskie rzucone na agitację. Czy 
pieniądze wystanczą? Pieniądze zro- 

bią dużo, ale nie kupią duszy ludz- 
kiej. Nie widać potęgi ideowej, ani 
siły 'w działaniu Ikomunistyczno-žy- 

lówiki. dowiskim. Gmach, który budują nie 
ma fundamentów duszy ludzkiej. 

Naród żydowski, naród bez pań- 
stwa, o zaciętym egoizmie chce 
stworzyć takie warunki, w których 
żydzi czuliby się najlepiej. Hasła 
międzynarodowe, bez względu na to 
skąd one pochodzą muszą być pro- 
pagowane i finansowane przez ży” 

„dów. Z ich punktu widzenia jest to 
walka o ich najbliższe interesy. 

| - Ten wielki rozmach ideologii ko- 
munistycznej — to bajka. Ruch ten 
jest sztuczny, powstały na glebie 

| demiagogii w obecnych warunkach 
specjalnie skutecznej. 

ji społecznej i ekonomicz- 
nej nie można rozwiązać sztucznemi 
środkami. Muszą one powstać w du- 
szy ludzikiej, muszą wypływać z na* 
tury i usposobienia żywego  czło- 
wieka, muszą opierać się ną jego 

Jeśli domagamy się przebudowy 
ustroju to mie chodzi tu o zmianę 
formy, jak to praktycznie stało się w 
Rosji, ale najgłębszej treści. Zmiana 
ta nastąpi wtedy, jeśli żywy  czło- 
wiek, ogół, nie lednostki | przeżyje 
wewnętrznie te zmiany, będzie twór- 
cą tych zmian. 

eśli nowe refommiy ustrojowe 
będą zarazem oparte o moralność i 
wartości ogólne. 

U mas komunizm zaszczepić się 
nie da, bo chłop już się budzi, rozu- 
mie, że w swoich sprawach, w spra- 
wach narodu on ma głos dominujący 
i on ten głos mieć powinien. Za nie- 
go nie będzie decydował prz : 
partyjny, komisarz ludowy, on 
żyje sam, jest twórcą i odpowie 
dzialną cząstką Narodu. 

Ruch, który nazwię swoją zrobił 
ze słowa — Naród — jest ruchem o- 
partym na żywym narodzie. Nie obej 
muje on klasy społecznej ale cały, 
żywy naród. Nie jest partją o ciasno 
wytyczonych celach partyjnych, za- 
gubioną 'w chaosie interesów pastyj* 
nych, ałe żywą siłą narodu, w której 
chłop, inteligent i robotnik idą ramię 
w ramię. 

Rozwijający się komunizm jest 
przyczyną coraz «silniejszej reakcji 

„Jest tyle sił w Narodzie : 
| Jest le minogo ludzi, 
; Niechaj w nie duch twój wstąpi, 

Zwraca wię Wyspiatak; wracą się Wyspiański z gorącą 
„prośbą do Boga. Dziś tak aktualne 
są jego słowa. 

aród się już budzi ! sam o 
sobie i swoich losach decydować. 

Jan Jarecki. 

  
Na tropie „postępowego” harcerston 
Harcerstwo od kilku lat idzie w 

zupełnie odmiennym kierunku niż 
prowadzili je jego założyciele.  Do- 
tychczas  „pracowano“ 
stwie nad w 

skiej Boga i Ojczyzny. Szenmierzem 
tej sprawy;w Wilnie jest między inne- 
mi  Amtoni Wasilewski podharc- 

aczeniem jego Į UPĖ g P mą ka boras 
wego oblicza bez rozgłosu, ażeby nie] wiec w naiwności ducha myśli, iż 
zaczepić opinii publicznej. 
harcerstwa zrobiono godnego 
2 pero „Legjonu Młodych” i 2 

y edniej'. Sanacja stara się zdo- | ka pedagogu, 

Dzisiaj z| przewróci świat do góry nogami przy: 
ald- | pomocy d-ha Korabiewicza a już co- 
a najminiej przerobi harcerstwo. Pomył- 

a pozosta” 
być młodzież, a ponieważ nie potra- |ną wspomnienia oraz egzemiplarze 
fiła jej wychować więc przystąpiła | okazowe w rodzaju 

ie już jawnie, nionych i kupki żydów. do gotowego. 
bez obsłonek Z. H. P. (Na Harcer- 

skim: Tropie — Słowo) zajmuje się 
świadomem macierzyństwem, wpro” 
wadzeniem żydów do harcerstwa, co 
zresztą już. jest faktem dokonanym i 
wyrzuceniem z pięknej idei harcer- 

i iż = 
| kie towarzystwo harcerstwo wyrzuci 

z pośród siebie; ale niestety doły te- 
go nie mogą zrobić, mogą tylko wy- 
stąpić z Z. H. P., a góra tego nie zro- 
bi, bo kierunek tych panów i ich 
wystąpienie aprobuje. 

Harcerstwo przeżywa groźny mo- 
ment. Od rozwikłania 7 sprawy 
zależy jego przyszłość. Najprawdo- 
podobniej harcerstwo póździe doliną 
a młodzież górą i sanacja maldal bę” 
dzie bezdzietna zniszczywszy doro- 
bek 20 lat pracy i so 
stwa Polskiego. 

Harcerstwo harcerstwem, ale p. 
Mackiewicz — Cat ma jednak pe- 
cha. Lewicę akademicką wychował 

Na dnie szare kamienie — twarde i ESZCZE... u ciebie. Harcerze też się nie udali; 
Po kawiarniach i knajpach odbiły się echem i skąd wziąć młodzież? Aaa 
Upiększone przez „świadków naocznych" relacje, pokolenie „państwowo - twórcze” 
A redakcje sypnęły z radosnym wymrze i na placu zostaną tylko en- 
„Nadzwyczajnym dodatkiem" w tłum żądny sensacji. | decy. i ale nie х 

Krzyże toną w rh 
Wśród grobów kiwitn. błądzą myśli cmentame: 
Że znów młode życia 
I nie wrócą już nigdy — zginęły na marne. 

dokocka śożlanej — 

w Nieznane 

ję. Miłodzież szukała idei i do niej 
sięgnęła, nas młodego pokolenia ku- 
pić nie można, a sanacja miast śdei   Tadeusz Sosnowski. 

dała stypendja i dy. Jaki 
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PROCES 
KATOWICKI 
Katowicki proces przeciwko miej- 

scowym hitlerowcom odsłonił szero- 

ko rozgałężt„y spisek  niemieck:. 

mający na «clu wywołanie powstania 

na Śląsku i przyłączenia tej ziemi do 
Rzeszy. 

Działania spiskowców zaszły bar- 

dzo daleko. Spisek obejmował 15 ty- 

sięcy sprzymierzonych. Przysięgano 

na wierność Niemcom i Hitlerowi, 

którego spiskowcy uznawali za jedy- 

nego wodza i przyrzekali mu bez- 

względne posłuszeństwo. Przysięgę 

odbierał niemiecki oficer S. A. 

Przywódcy spisku wysyłali do Ber- 

lina memorjały, składali swoim 

władzom organizacyjnym, znajdują- 
cym się po stronie niemieckiej, spra- 

wozdania z działalności i rozwoju 

sprzysiężenia, dostarczali wiadomo- 

ści natury szpiegowskiej, informo- 

wali konsula niemieckiego i utrzy- 
mywali łączność z niemiecką policją. 

Niema żadnej wątpliwości, że dzia- 
łalność ta była częścią szerszego 

planu, który pewne koła niemieckie 

przeprowadzają na naszym terenie, 

podobnie jak na innych terenach są- 

siadujących z Rzeszą i mających 

wśród swojej ludności liczniejszą 

mniejszość niemiecką, Plan ten pole- 

$a na utrzymywaniu tej mniejszości 

w nieustannem pogotowiu i wytwa- 

rzaniu takich nastrojów wśród miej- 

scowej ludności, któreby umożliwiły 

w razie potrzeby już to sukurs dla 

Rzeszy, już to interwencję polityki 

niemieckiej. 

Znamy dobrze tę metodę, stosowa- 
ną z takiem mistrzostwem przez dy- 

plomację pruską wobec dawnej Rze- 

czypospolitej, w związku z kwestją 

dysydencką w okresie rozbiorów. Pa- 

miętamy dobrze jej skutki i dlatego 

z wielką uwagą śledzimy manewry, 

które świadczą o próbach jej reakty- 

wowania. 

Nasze ziemie zachodnie, w szcze- 

gólności Śląsk i Pomorze, wymagają 

wyjątkowej baczności i opieki, Raz 

po raz spotykamy się na ich terenie 

z obcą, zdradziecką robotą, wymie- 
rzoną w całość Rzeczypospolitej i 
polski charakter tych ziem. Jeśli na- 

sza reakcja na te usiłowania sprowa- 

dzać się będzie jedynie do zarządzeń 

administracyjnej i policyjnej natury, 

będzie ona zgóry skazana na niepo- 

wodzenie. W tej ciężkiej i trudnej 

walce potrzebne jest szersze i głęb- 

sze działanie, obliczone na całość za- 
śadnienia i opierające się na żywych 

siłach narodu oraz wyraźnej, kon- 

sekwentnej polityce władz. 

Propaganda niemiecka, która, nie- 

stety, objęła już nietylko ludność nie- 
miecką, ale i pewne, mniej narodowo 

uświadomione koła polskie, o czem 

świadczą chociażby nazwiska przy- 

wódców spisku hitlerowskiego na 

Śląsku, dlatego wywiera taki wpływ, 
„že z naszej strony przeciwstawia się 

jej przedewszystkiem metody i ideo- 

logję sanacyjną, która nikomu nie 

trafia do duszy i serca. 

Drugim współczynnikiem powo- 

dzenia tej propagandy jest nasza po- 
lityka zagraniczna, dokoła której, za- 

równo wśród Polaków, jak i wśród 
, Niemców wytworzyła się już cała le- 

genda. 

Wreszcie trzeci czynnik powodze- 
nia niemieckiego, to zacięta walka, 

„jaką administracja prowadzi w całej 

Polsce, w tych zaś dzielnicach w 

szczególności, z obozem narodowym 

ijego akcją polityczną. Walka ta u- 
niemożliwia miejscowemu społeczeń- 

stwu rzucenie na szalę zmagań ze 
spiskiem i propagandą niemiecką 

tych sił i wartości, jakiemi rozpo- 
" rządza i jakie jedynie mogą skutecz- 

nie szalę tę przechylić na naszą 

„ stronę. 

O tem wszystkiem trzeba pamię- 
łać, kiedy pod wpływem alarmują- 

* cych zdarzeń wypada zastanowić się 

nad stosunkami na Pomorzu i Śląsku. 
Nie można zwalać wszystkiego na 

nędzę i niedostatek ludności, nie mo- 
żna, zasłaniać się kryzysem. Niewąt- 

pliwie, jedno i drugie odgrywa dużą 

Chesterton nie żyje! Wiadomość ta 
wywoła żal głęboki nietylko wśród 
kulturalnych Anglików. Rozlegnie się 
żałobnem echem w całej Europie, a 
także w Polsce. 

Porzucił bowiem warsztat pracy 
ziemskiej jeden z najwybitniejszych 
Europejczyków, piastun najstarszych 
i najpiękniejszych tradycyj, jakie po- 
siadają narody rasy białej, te narody, 
które stworzyły kulturę i cywilizację 
zachodnio - europejską, słowem to, 
co jest najpiękniejszego i najtrwal- 
szego na naszej ziemi... 

Chesterton b,ł znany przedewszy- 
stkiem jako po.ta i pisarz. Powieści 
jego tłumaczono na wszystkie języki. 
„Człowiek,którego nazywano Czwar- 
tkiem”, „Napoleona z Nothiny Hull“, 
„Powrót Don Kiszota” i opowieści o 
deklawistycznych awanturach Ojca 
Browna, były czytane i komentowa- 
ne. Mniej natomiast wiedzieli poszu- 
kiwacze przygód powieściowych o 
tem, że G. K. Chesterton był nietyl- 
„ko wielkim poetą, lecz równocześnie 
filozofem, społecznikiem i... polity- 
kiem. Tak — politykiem. 

Nietylko bowiem widział to, że po- 
za śwatem realnym, zwykłym, wszy- 
stkim znanym, kryją się skarby poe- 
zji. Nietylko widział otaczający nas 
świat we wszystkich barwach, w 
świetle czaru poetyckiego. Chciał 
ten świat ludzki przetworzyć wedłuś 
swej miary i swego ideału. Pisał nie- 
tylko dla zadowolenia swej potrze- 
by twórczej, lecz także na to, by 
wpłynąć na zmianę stosunków we- 
dług swej woli i swych pojęć o do- 
brze i pięknie. 

Chesterton był katolikiem.Nie zna- 
czy to wszakże,by umysł jego zajmo- 
wał się przedewszystkiem zagadnie- 
niami teologicznemi i sprawą zbawie- 
nia, Należał do ludzi kultury katolic- 
kiej, kultury zach.-europejskiej. Wie- 
rzył w wielkość tej kultury i pragnął 
jej oczyszczenia z naleciałości, jakie 
przyn'osły dzieje Europy w okresie, 
jaki nastąpił po Średniowieczu. 

Żałował tego, że w jego ojczyźnie, 
w Anglji, zapanował protesiantyzm. 
Uważał to za nieszczęście dła Angli- 
ków i walczył o renesans katolicyz- 
mu. To jego nastawienie umysłowe 
i uczuciowe sprawiło, że zaintereso- 
wał się Polską i że do końca życia 
pozostał wierny temu zainteresowa- 
niu. Chesterton był jednym z naj- 
większych, bo  najinteligentniej- 
szych polonofilów w Europie, Był 
wrogiem urodzonym Prus, a przyja- 
cielem Polski. 

Takim go poznałem w Londynie 
w r. 1917. Zbliżył się do Polaków 
tam działających nie z motywów oso- 

rolę, ale nie jest okolicznością roz- 

stržygającą. Rozstrzygającą okolicz- 

nością jest czynnik polityczny. 
Od wieków było tak, že masami 

ludzkiemi poruszały wielkie idee. 

Brak tych idei w życiu publicznem, 
zastępowanie ich płytką, choć szum- 

ną frazeologją, sprawia, że idee obce 

zaczynają przenikać do nas i nieje- 

dnokrotnie obracać na swoją korzyść 

energję tkwiącą w masach.   
  
  

Zz A 

bistych lub politycznych. Intereso- 
waliśmy go, jako przedstawiciele 
kultury rzymskiej i katolickiej na 
wschodzie Europy. .Stosunki z nim 
były łatwe i proste, rozumiał wszyst- 
ko prędko i dokładnie, Wszak wy- 
chodziliśmy zawsze ze wspólnych a 
odwiecznych założeń. 

Chesterton pisywał dużo rzeczy 
publicystycznych w pismach angiel- 
skich i wydawał wraz z bratem, Ce- 
cilem, własne pismo „News Wit- 
ness'. Niejeden wówczas napisał ar- 
tykuł o sprawie polskiej. A tygodnik 
„New Witness” oddał całkowicie do 
naszej dyspozycji. 

I jeszcze jedno — miał taki sam 
pogląd, jak i my, na sprawę żydow- 
ską. Kto tego ciekaw, niech przeczy- 
ta, poza artykulami, jego wspomnie- 
nia z podróży do Jerozolimy! 

Jeśli się chce określić jego tenden- 
cje społeczne i polityczne, to najod- 
powiedniejszem słowem będzie — 
nacjonalista. Przyszły historyk prze- 
łomowego okresu w dziejach Euro- 
py na początku wieku XX obok na- 
zwisk takich, jak Maurras, Corrodini, 
Popławski, będze musiał wymienić 
nazwisko Chestertona. Był inny od 
powyżej wymienionych, erudyci za- 
sypią mnie cytatami i dowodami, zbi- 
jającemi moje określenie. Będę je- 
dnak trwał przy swojem i może kie- 
dyś czas pozwoli mi dowieść, że 
wśród prekursorów nowego porząd- 
ku w Europie (nacjonalistycznegoj 
jedno z pierwszych miejsc zajmie 
K. Chesterton.   

G. K. Chesterton | 
Chciałoby się napisać dużo i szcze- 

gółowo o jego działalności pisarskiej. 
Choćby dlatego, by młode pokolenia 
wzięły jego prorocze książki do.ręki. 
Obok powieści, z których najważ 
niejsze już  wymieniliśmy powyżej, 
należałoby zwrócić uwagę na życio- 
rysy takie, jak św. Tomasza z Akwi- 
nu, św. Franciszka, Dickensa i tylu 
a tylu innych, na rzecz o Ameryce 
Północnej i o Rzymie (Starożytnym i 
faszystowskim)... 

Polską zajął się w mało znanej 
(choć tłumaczonej na język francu- 
ski) książce o Prusach, do których 
stosunek przyjazny i życzliwy zaliczał 
do „grzechów Anglii". 

Warto też czytać krótką i pełną 
treści książkę Chestertona o Historji 

Anglii... i 
Był wreszcie zmarły człowiekiem 

kochanym i pełnym wdzięku. Pocz- 
ciwie wyglądający grubas, dystrakt 
pozornie daleki od spraw życiowych. 
A jednak w tym didis, poecie i 
idealiście tkwił czynny dzialacz spo- 
łeczny i polityczny. Sądy jego o spra- 
wach życiowych, wypowiadane czę- 
sto w sposób paradoksalny, trafiały 
zawsze w sedno rzeczy i były pełne 
walorów praktycznych. | 

Żeszedł z tego świata jeden z nai- 
wybitniejszych Europejczyków, wiel- 
ki Anglik i szczery a prawdziwy 
przyjaciel Polski, prawdziwy, bo ro- 
zumiejący głęboko wartość duszy 

1 КаМш у polskiej dla narodów cywi- 
lizacji zachodnio - europejskiej. 

ST. KOZICKI 

  

Przyjaźń polsko-fran uska | 
Bankiet na cześć p. Rose Bailly 

PARYŻ (PAT) Ż okazji 20-lecia 
działalności p. Rose Bailly, sekretar- 
ki generalnej i założycielki stowarzy- 
szenia „Les Amis de la Pologne", od- 
był się bankiet dla uczczenia jej za- 
słuś na polu zbliżenia polsko - fran- 
cuskiego. Bankiet ten pod honorowem 
przewodnictwem "p. ambasadora 
Chłapowskiego i pani Chłapowskiej 
zgromadził licznych przedstawicieli 
zarówno ze sfer francuskich + b. mi- 
nistrem Marin, prezesem s:owarzy- 
szenia „Les Amis de la Pologne" na 
czele, oraz ze sfer polskich w Pary- 
żu. Obecni byli członkowie ambasa- 
dy z ministrem Muehlsteinem, człon- 
kowie konsulatu generalnego R. P., 
przedsta wiciele kolonji polskiej, pra- 
sy i td. W czasie bankiełu ambasador 
Chłapowski zakomunikował zebra- 

Prezydent Czechosłowacji Benesz złożył wizytę królowi rumuńskiemu. Obaj mężowie 
stanu odbyli wycieczkę Dunajem 

Tu leży sedno zagadnienia i w tem 
tkwi główna przyczyna naszych tru- 

dności z propagandą niemiecką na 

Śląsku i Pomorzu. 
Zostanie ona przezwyciężona i 

odparta dopiero wtedy, kiedy odmie- 
nią się zasadniczo panujące w całym 

kraju stosunki i kiedy Polska, oparta 
o zasadę narodową w swojem życiu 

politycznem, wejdzie na drogę nor- 

malnego rozwoju.   

nym, że Prezydent Rzeczypospolitej 
w dowód uznania dla działalności pa- 
ni Bailly przyznał jej złoty Krzyż Za- 
sługi. (Zaznaczyć należy, że p. Rose 
Bailly odznaczona została już orde- 
rem Polonia Restituta). 

Na bankiecie przemawiali: p. Fran- 
ciszek Pułaski w imieniu Bibljoteki 
polskiej, b. min. Ludwik Marin, sen. 
Armbruster, prezes  Unji stowarzy- 
szeń -francuskich, radca Jan Lechoń, 
p. Paul Cazin, prezes Pomian - Po- 
żerski, prof. Fortunat Strowski oraz 
prezes Związku stowarzyszeń pol- 
skich we Francji p. Regamey, P. Re- 
$amey odczytał szereg depesz, na- 
desłanych pod adresem jubilatki, m. 
in. od p. ministra Becka nadeszła de- 
pesza następującej treści: „W dniu, 
w którym wszyscy Polacy we Fran- 
cji oddają cześć niestrudzonej pracy 
Pani na rzecz przyjaźni polsko - fran 
cuskiej, proszę przyjąć moje naj- 
szczersze życzenia powodzenia dla 
tak godnej uznania i owocnej działal 
ności”. 

Nadeszły również depesze od 
wszystkich konsulów R. P. we Fran- 
cji, od licznych oddziałów stowarzy- 
szenia „Les Amis de la Pologne" z 
całej Francji, a nawet z odległych 
kolonij. 

P. Rose Bailly, dziękując wkońcu 
za okazane jej dowody serdeczności, 
zapewniła, że w dalszym ciągu z 
tym samym, jak dotychczas zapałem, 
kontynuować będzie swą pracę dla 
Polski.   

Przy ė 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skóre 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE" 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci, 

PRZEGLĄD PRASY 
NAIWNI 

Prasa żydowska powtarza artykuł 
p. Czapińskiego z „„Robotnika” o an- 
*.semityżmie. Oto jak sobie b. poseł 
z PPS wyobraża istotę i cele ruchu 
przeciwżydowskiego. 

„1) Antysemityzm służy do prób od- 
wracania uwagi klasy robotniczej od 
kapitalizmu, jako źródła nędzy i wyzy- 
sku, 2) Antysemityzm służy do skupienia 
„narodu” bez różnicy klas celem wspól- 
nej walki z Żydami, W ten sposób łago- 
dzi się walki klasowe, zbliża się robotni- 
ka do kap'talisty i t. p. Naturalnie je- 
dnošė „narodu“ jest pseudonimem dla 
interesów kapitalisty i kapitalistycznego 
ustroju. 3) Antysemityzm służy do 
kompromitowan'a ruchu socjalistyczne- 
$0 przy pomocy przedstawian'a tego ru- 
chu. jako narodowo - żydowskiego... 

Wszystkie trzy tricki społecznego an- 
tysemityzmu zmierzają do jednego, — do 
osłabienia lub sparaliżowana robotni- 
czych walk klasowych o socjalizm, Treść 
istotna hasła antysemickiego to rato- 
wanie kapitalizmu ', 

Prawda, jakie to proste. Czem jest 
faszyzm? Jest „ostatnią próbą ra- 
towania kapitalizmu”. Czem jest an- 
tysemityzm? Jest wymysłem kapita- 
listów dla utrącenia socjalizmu. Nie 
dodał p. Czapiński innego jeszcze 
frazesu, powtarzanego dawniej obo- 
wiązkowo przez wszystkich wrogów 
antysemityzmu: „Antysemityzm jest 
socjalizmem głupców”. Arsenał argu- 
mentów przeciw antysemityzmowi 
wyczerpuje się w tych kilku „aforyz- 
mach”. 

Brak zrozumienia istoty i przy- 
czyn antysemityzmu przez  socjali- 
stów jest jednym— nie jedynym oczy- 
wiście i nie głównym — z powodów 
ich coraz liczniejszych klęsk w wal- 
ce z naszym ruchem... 

POCHWAŁA TEŚCIOWEJ 

P. Karol Makuszyński proponuje w 
„Kur: Warsz: urządzić „dzień teścio” 
wej” i zamieszcza płomienny feljeton 
na cześć „tej'. istoty zziębniętej, usu” 
niętej w. cień, wstydliwie ukrytej i 
wycołanej jak bezwartościowe akcje”. 

  

  

„Śmiem twierdzić, że teściowa zwyczaj-, 

na, — teściowa vulgaris, — nie będąca kar- 

kołomnym ani też złośliwym wybrykiem 
przyrody jest jedną z najbardziej skrzywdzo- 

nych, jedną z najnieszczęśliwszych istot na 

Bożym świecie. Z chwilą kiedy się staje te- 

ściową najpóźniej w miesiąc po weselnej 

ceremonji — (terminów ścisłych ustalić nie- 

podobna!) — powiadają jej niedwuznacz- 

nie, jak u Szyllera: — „Murzyn spełnił swo- 
je, Murzyn może odejść!" — Zdarza się, że 

biały murzyn jest potulny i odchodzi, zdarzą 

się, że się w nim wątroba odwraca do góry 

nogami (I) Wtedy: „incipit tragoedia”, Od 

słowa do słowa, od rzemyczka do stryczka, 

od kieliszka do żelazka do prasowania, Sta- 

rajmy się jednak wejść w mroki jej zroz 

paczonego serca, jak wchodzi śmiały uczony 

w krater wulkanu. Bolesne historje odbv= 

wają się w tem sercu.” 

Feljeton jest wzruszający. Tłuma* 
czy wszystkie wady teściowych. 
„Trzeba — kończy zrozumieć, 
przebaczyć a czasem ucałować bied- 
ną teścowią. Zbyt nieprzejednani mo- 
śą przy tej ceremonii zamknąć oczy”. 

  

Dalsza likwidacja strajków we Francji 
potrwa jeszcze conajmniej kilka dni 

PARYŻ (PAT). W poniedziałek pod- 
jęta została normalna praca w przemy- 
śle metalurgicznym i budowlanym. Jedy- 
nie tylko w kilku fabrykach nie zdołano 
jeszcze osiągnąć porozumienia. Można 
jednak przypuszczać ,że robotnicy tych 
fabryk powrócą do pracy w dniu jutrzej- 

szym. W chwili obecnej w Paryżu ist- 

mieją jeszcze dwa poważniejsze konflik- 
ty, a mianowicie strajk pracowników 

wielkich magazynów i towarzystw ubez- 

pieczeniowych. W ciągu popołudnia zo- 

stało jednak osiągnięte porozumienie w 

tych towarzystwach tak, że pozostaje 

jeszcze do rozwiązania konflikt w wiel- 
kich magazynach, W poniedziałek wie- 

czorem podjęta zostaje decydująca pró- 

ba likwidacji strajku w wielkich magazy. 

nach, przyczem inicjatywa spoczywa w 

rękach generalnego sekretarza konfede- 
racji pracy Jouhaux. 

Pozatem strajk trwa jeszcze w prze- 
myśle perfumeryjnym, krawieckim oraz 

wśród pracowników zakładów pogrzebo- 
«ch i flisaków, Nadto trwają jeszcze   

sporadyczne strajki w kilku okupowa- 
nych przez robotników fabrykach na 
przedmieściach Paryża i na prowincji, 
Równocześnie z niektórych miast połu- 
dniowej Francji sygnalizowano dziś wy* - 
buch nowych strajków, Strajki te mają 
jednak charakter czysto lokalny. Nale- 
ży przewidywać, iż likwidacja akcji 
strajkowej potrwa jeszcze kilka dni, 
zwłaszcza na prowincji, Niemniej jednak 
po największem nasileniu, jakie nastąpi- 
ło przed czterema dniami, ruch strajko- 
wy wykazuje już stałą tendencję zmniej. 
szania się. O ile więc nie zajdą nieprze- 
widziane wydarzenia, ruch strajkowy, 
który rozpoczął się przed trzema tygod= 
niami (27 maja), zostanie zakończony wi 
ciągu kilku najbliższych dni, 

PARYŻ (PAT). Ogólna liczba straj- 
kujących wynosi obecnie w Paryżu i 0-* 
kręgu paryskim 76.000, w tem 32.000 za- 
trudnionych w wielkich magazynach, W 
dniu dzisiejszym w Paryżu i okręgu po 
wróciło do pracy 202.000 pracowników» 

 



Państwowa polityka rolna 
Wszechstronne popieranie eksportu; obniżka zwrotów ceł na zboże 

о 1 zł. na q. — Wzrost przychodów rolnictwa 
Na konfrencji prasowej w dniu 5 b.m. 

p minister rolnictwa Poniatowski poin- 
formował o polityce rolnej w roku go- 
spodarczym ubiegłym i o zamiarach na 
przyszłość. lnłormowaliśmy już o tem 
Czytelników dwukrotnie ogólnie, obec- 
nie podajemy przemówienie p. ministra 
w obszernem streszczeniu, 

Polityka rolnicza postawiła sobie na 
rok 1935-36 jako zadanie powstrzyma- 
nie spadku przychodów rolnictwa, Dó- 
świadczenia lat poprzednich wskazywały, 
że cały znaczny wysiłek w kierunku pod- 
trzymania cen rolnych dawał wyniki o- 
graniczone. Pożniwna podaż zboża nie 
dawała się opanować w drodze wywożu; 
mióżliwości lokaty na rynkach świato- 
wych podstawowego przez szereg lat w 
naszym wywozie artykułu—żyta — ma- 
lały stale. Równolegle do  torsownego 
wywozu żyta nie rozwijał się eksport in- 
nych artykułów roślinnych, Wreszcie — 
w okresie 1934-35 roku stosunek cen ar- 
tykułów hodowlanych do cen artykułów 
roślinnych uległ silnemu pogorszeniu, Z 
drugiej strony trzeba było liczyć się z 
koniecznością operowana sumami pomo- 

cy dla eksportu rolnego mniejszemi, niż 
w latach poprzednich. 

Polityka roku 1935-36 oparła się o na- 
stępujące podstawowe wytyczne: 

1) zaniechanie jednosironnego forso- 
wania wywozu żyta w drodze superpre- 
mij i zakupów interwencyjnych; 

2) rozszerzenie premjowania wywozu 
artykułów roślinnych ma inne artykuły 
poza 4-ma zbożami, objętemi systemem 
zwrotów ceł już poprzednio; 

3) wykorzystanie oszczędności, uży- 
skanych w związku z p. 1), dla rozsze- 
rzenia premij na artykuły hodowlane i 
częściowo zmniejszenia dysproporcji 
pomiędzy pomocą dla eksportu artyku- 
łów hodowlanych i zbóż; 

4) rozbudowa i udostępnienie kredy- 
tów zbożowych; 

5) dalsze odciążenie na odcinku obcią- 
żeń sztywnych, | 

Dążono do równomiernego i wielo- 
stronnego oddziaływania na rynek arty- 
kułów rolniczych. Równomierność popie- 
rania eksportu artykułów roślinnych za- 
pewniała, że rozwijać się będzie wywóz 
tych artykułów, na które istnieje popyt 
na rynkach zagranicznych, że uniknie się 
przęciążania tych rynków. przez nad- 
mierny. wywóz jakiegoś jednego artyku- 
łu. na który przyznane zostaną szczegól- 
nie wysokie premje ,tak jak to mało 
miejsce w ciągu kilku lat w stosunku do 
żyta. Rozbudowa premjowania wywozu 
artykułów hodowlanych prowadziła nie- 
tylko do zwiększenia przychodów rolnic- 
twa w sposób bezpośredni przez rozsze- 
rzemie zbytu tych artykułów, lecz i do 
skutków pośrednich w dziedzinie zbożo- 

wej. 
Rozszerzenie zbytu artykułów  hodo- 

wlanych prowadz.ć musiało do zwiększe. 

mia spasania, a temsamėm zmmiejszenia 
nadm'ernej podaży zbóż, z drug'ej zaś 
strony zwiększenie dochodów z artyku- 
łów hodowlanych ułatwiało rolnikom 
powstrzymywanie się z podażą w okres e 
poźniwnym. Ten sam cel odciążenia о- 
kresu poźniwnego bez uciekan'a się do 
stwarzania magazynów na wielką skalę, 
magazynów, na których potem państwo 
ponosi wielkie straty, miały kredyty zbo- 
żowe w zwiększonej wysokości. 

Zniesienie dodatków do podatku grun. 
łowego, inne drobniejsze ulgi podatko- 
we, zawieszenie egzekucji w okresie po- 
źniwnym oraz szereg posunięć oddłuże- 
niowych, jakkolwiek nie wynikały z sa- 
megė programu polityki zbytu płodów   rolnych, temniemniej w programie tym 
stanowiły czynnik o dużej doniosłości, | 

  

JANUSZ RABSKI 

(ZE STENOGRAMU ODCZYTU) 

Wydaje mi się, że można z całą ścisłością po- 
wiedzieć, że bankructwo usiłowań sanącyjnych w 
stosunku do młodzieży, a mówiąc ściśle, bankruc- 
two polityki p. Janusza Jędrzejewicza, jest ozna* 
kę zmierzchu obecnego reżimu. W styczniu 1935 r. 
zaszły okoliczności, będące pewnego rodzaju przy* 
znaniem się ze strony obozu pomajowego do rezy- 
śnacji z walki o uzyskanie wpływu na cały sze- 
reg roczników młodego pokolenia. Mianowicie wte* 
dy w szeregu pism, zbliżonych do obozu pomajo- 
wego, zaczęły się ukazywać artykuły o „kryżysie 
duchowym” wśród młodego pokolenia i żeby na* 
dać pozór objektywizmu tym wywodom, mówiono, 
że to ogół młodego pokolenia przechodzi kryzys. 

Szczytem tej akcji prasowej był artykuł, któ* 
ry się ukazał w lutym 1935 roku w sanacyjno - 

konserwatywnem piśmie „Problemy”. W artykule 
tym było napisane zdanie, że całe ówczesne młode 
pokolenie duchowo się załamało. Co to oznaczało 

pozwalając liczyć na zmniejszenie naci- 
sku t. zw. podaży głodowej. 

Osiąśniętych wyników nie można uwa- 
żać za rezultaty samej tylko świadomej 
polityki rolniczej. Niewątpliwie uzyska 
nie ich zawdzięczać należy również te- 
mu, że pojemńość rynków zagranicznych 
na pewne eksportowane przez nas arty- 
kuły hodowlane dała się rozszerzyć, czy 
to w drodze traktatowej, czy niezależnie 
od traktatów handlowych. Na tem je- 
dnak właśnie polega zadanie polityki 
wywozowej, ażeby w sposób elastyczny 
dostosowywać się do zmian sytuacji ryn- 
ku światowego. Jeszcze poważniejsżą ro- 

lę odegrał fakt, że rynek wewnętrzny 
„wytrzymał' zwyżkę cen, że zdolność 
nabywcza miasta naskutek osiągniętego 
wzrostu zatrudnienia — w szczególności 
na robotach publicznych — zwiększyła 
się o tyle, iż konsument miejski przy 
podwyższonych cenach artykułów ho- 
dowlanych nietylko spożycia nie zredu- 
kował, ale nawet lekko je zwiększył. 

Wyniki polityki zeszłorocznej wyraża- 
ją się zdaniem p. ministra w pewnem 
zwiększeniu przychodów po raz pierwszy 
od czasu kryzysu. Obliczenia w tym za- 
kresie z natury rzeczy mie ścisłe, wska- 
zują na zwyżkę, którą p. m'nister osza- 
cował przynajmniej na 10 proc. Przy 
równoległem zmniejszeniu obciążeń szty- 
wnych i pewnem wciąż jesżcze niedosta - 
tecznem zwarciu nożyć ken przemysło- 
wych i rolnych stanowi to punkt wyjścia, 
pozwalający myśleć o dalszej poprawie. 
W stosunku do przychodów rolnictwa 
lat dobrej konjunktury wzrost przycho- 
du w 1935-36 r, stanowi zaledwie 
3 —4 proc. i jesteśmy wciąż jeszcze da- 
leko od takiego stanu, który można Бу- 
łoby nazwać równowagą w rozdziale do- 
chodu społecznego. 

Z doświadczeń roku 1935-36 wynikają 
dwa podstawowe wskażania, Przede- 
wszystkiem możną uważać ża wpełni u- 
zasadnione kontynuowanie dotychczaśso- 
wej linji w sensie wzmagania tych 
działań, które okazały się wydajne, a 
stopniowego redukowania tych, które są 
szczególnie dla skarbu uciążliwe. Żasżda 
rėwnom'ernošci i wielostronności dzia- 
łania musi być w dalszym ciągu utrzy- 
mana, W związku z tem ! wobec kon'ecz. 
ności liczenia się z postulatem rówńowa: 
di budżetowej, w 1936-37 r. będzie mu- 
siała nastąpić obniżka zwrótów ceł na 
artykuły zbożowe o 1 zł. na q, natomiast 
uzyskane tą drogą oszczędności wyko- 
rzystane zostaną w pierwszym rzędzie na 
powiększenie pozycji popierania ekspor-   

tu hodowlanego, która w budżecie na 
1936-37 r. preliminowana była w sumie, 
która nie wystarczyłaby dla pełnego wy- 
konania dzisiejszych zamierzeń ekspor- 
towych. 

Ponadto przebieg roku 1935-36 wska- 
zuje, jak organicznie związany jest po- 
ziom cen rolnych z ogólną polityką kon- 
junkturalną, a w szczególności ze stanem 

zatrudnienia w mieście (czego rolnictwo 
nasze nie docenia). Znaczenie rynku we- 
wnętrznego dla polityki, zmierzającej do 
podniesienia p-zychodów rolnictwa, ro- 
śmie przytem w miarę jak możliwości 
wywoóżowe są coraz pelniej wykorzysty- 
wane. W ukształtowan'u pojemności ryn- 
ku wewnętrznego inwestycje publiczne są 
jednym z najdom'oślejszych czynników, 
tembardziej, że przychód drobnych go- 
spodarstw z pracy spadł w okresie kry- 
żysu silniej jeszcze od przychodu ze 
sprzedaży artykułów rolnych, zaś odbu- 
dowa tej pozycji przychodowej, nie- 
zmierńnie doniosłej dla tak licznych w 
Polsce gospodarstw karłowatych jest 
możliwa właśnie w drodze zatrudnienia 
przy pracach inwestycyjnych. 

Jeśli chodzi 0 perspektywy roku 
1936-37, to ami stan rynków światowych, 
ani kształtowanie się produkcji w Polsce 
nie uzasadniałyby nadziei na zwyżkę cen 
płodów rolnych. Dlatego też w ramach 
polityki eksportu rolnego dążyć można 
jedynie do utrzymania istniejącego po- 
ziomu cen. Natomiast obserwowany 
wzrost konsumcji artykułów hodowla- 
nych przedewszystkiem na rynku we- 
wnętrznym, który nie jest zjawiskiem 
przejściowem, stanowi podstawę do 
twierdzenia, iż przychód rolnictwa może 
dalej wzrastać, przedewszystkiem po- 
przez zwiększenie ilości lokowanych 
głównie na rynku wewnętrznym. 

— 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

W Dzienn'ku Ustaw R.P. z dnia 15 
b. m. Nr. 45 ogłoszone zostały m. in, na- 
stępujące rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym: 

rozp. min, skarbu z dnia 3 czerwca 
r. b. wydane w porozumieniu z ministra- 
mi: przem, i handlu oraz rolnictwa — 
o zmianie taryfy celnej wywozowej; 

obwieszczenie min. przem. i handlu z 
dnia 17 kwietnia r. b. w sprawie ogło- 
szenia jednolitego tekstu rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dwa 15 lipca 
1927 r. o Izbach przem.-handl, 

  

  

SPÓŁKI AKCYJNE W 1935 r. 
Warszawsk e Towarzystwo Ubezp eczeń Spólka Akcyjna 

W dniu 29 maja 1936 roku odbyło się 65-e Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczęń, S. A., któremu przewodniczył prezes Rady 
Nadzorczej b. min. inź, Alfons Kiihn. 

Ze sprawozdanią złożonego przez Zarząd Towarżystwa dowiadujemy się, że ogólny 
zbiór składek ubezpieczeniowych ż interesu bezpośredniego i średniego wyniósł w ro- 
ku 1935 sumę zł. 8,016.037.20, co w porównaniu z sumą zł. 8.180,462.,69 osiągniętą w roku 
1934 stanowi spadek okrągło o 2%. 

Rachunek zysków i strat został zamknięty zyskiem w wysokości zł. 320.773,42. 
Kapitały i fundus ze własne łącznie ż rezerwami i funduszami technicznemi wy- 

noszą na koniec roku 1935 sumę zł, 9.537.274.31. 
owarzżystwo posiada 11 nieruchomości, oszacowanych w bilansie na sumę złotych 

5.642 422,21 oraz portiel papierów wartościowych krajowych i zagranicznych wartości zł, 
2.694.597,05. 

Dywidendę za rok 1935 ustalono na 4%; będzie ona płatna poczynając od 2 
czerwca 1936 roku w kasie Towarzystwa w Warszawie, prży ul. Jasnej Nr. 4, 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło bilans i rachunek zysków i strat za rok 1935 
oraz udzieliło a! lwtorjum władzom Spółki. 

Walne a uezciło przez powstanie pamięć zmarłych w roku 1935 dwóch 
wiceprezesów 
Skrzyńskiego. 

dy Nadzorczej b, p. Kazimierza Natansona i ś. p. D-ra Stefana 

W wyniku dokonanych wyborów do Rady Nadzorczej Towarzystwa weszli: Pre- 
zes — b. min. inż. Alfons Kiihn, Wiceprezes — b. min. Dr. enryk Strasburger, członko- 
wie — prof, Samuel Dickstein, r" Jerzy Donimirski, adw. Adam Dziędzicki, Ludwik 

| Kronenberg, Witold Ostrowski, 
Zarząd Towarzystwa stanowią pp.: 

Is Philipson i dr. Henryk Rittermann. 
Jan Adam — Jeziorański — przewodniczący, 

Andrzej Śliwiński i dr, Marceli Einhorn — członkowie, 

10) z punktu widzenia rzeczywistości politycznej w 
Polsce? To oznaczało, mójem zdaniem, że „labora- 
torja”, które kierowały w Polsce walką z młodem 
pokoleniem, postanowiły zastosować, jako jedno 
z ostatnich posunięć, pewnego rodzaju posunięcie в 

Walka 0 młode pokolenie a ay ed wzzchydzj ah 
Chodziło o to, żeby sugestjonować i wmawiać 

w młode pokolenie istnienie jakichś niebywałych 
duchowych kryzysów, z tem naiwnem przekona- 
niem, że jeśli się będzie przez jakiś czas wmawiało, 
to może narodowcy w to... uwierzą. Zastosowanie 
tego rodzaju posunięcia, mojem zdaniem, dowodzi- 
ło: 1) że obóz pomajowy sam dokładnie, na zasa- 
dzie swego wywiadu, a przypuszczam, że mają w 
tej dziedzinie wywiad dobry, — uznał, że nie po- 
siada żadnych wpływów w młodem pokoleniu; 2) 
że zrezygnował z walki o te wpływy. 

Wydaje mi się, że tak można powiedzieć dla- 
tego, że ten, kto wysuwa tezę psychologiczną, któ- 
ra przy powodzeniu może dać jedynie spustosze- 
nie duchowe, wykazuje, że zró z tego tere- 
nu, że na ten teren nie liczy. 
nięcie, dowodziło, że się rezygnuje z tego terenu 
dla siebie, a nie mogąc nic innego zrobić, chce się 
ten teren osłabić u przeciwnika. 

Jeśli się popatrzy spokojnie na szereg wypad- 
ków i wydarzeń w przeciągu ostatnich lat, to można ; 

powiedzieć rzecz jedną: że młode pokolenie w Pol- / 
  

wypadki. 

ego rodzaju posu- 

niem.   

  
  

O przebudowie ustroju rolnego 
radzić będzie Związek rolników 

Rozdrobnienie gruntów jest zjawi- 
skiem naturalnem, które u nas już 
na długo przed wojną światową mia- 
ło miejsce, przyczem parcelacja roz- 
wijała się szybciej w okręgach  czy- 
sto polskich, niż mieszanych, bo w 
tych ostatnich polskie ziemiaństwo, 
pod wpływem opinji powstrzymywało 
się od sprzedaży ziemi w obce ręce. 

Po odbudowaniu państwowości i 
uchwaleniu słynnej ustawy o refor- 
mie rolnej, troska o utrzymanie pol- 
skiego stanu posiadania spadła na 
rząd i wyrazem tej troski było о- 
sadnictwo wojskowe. 

Minęło kilkanaście lat i zachodzi 
obawa że w tym czasie ilość ziemi 
znajdującej się w ręku naszem ule- 
gła zmniejszeniu. Szachownica, zni- 
kająca w bardzo  szybkiem tempie 
pod wpływem akcji scaleniowej, ma 
tendencję do wznowienia w nowem 
wydaniu, pod wpływem noweśo po- 
działu, na skutek braku dróg dla wy- 
chodźtwa. 

Niestety, brak materjałów staty- 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 15 czerwca 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym. 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 24.00—24.50; 
Pszenica zbierana 742 gl. 23.50 — 24,00; 
Żyto I standart 700 gl. 15.00 — 15.25; Ży 
to I-A standart. 710 gl — — — —; Żyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; О- 
wies I stnd, 497 gl. 16.00 — 16.50; Owies 
I-A stand. 516 gl. 16.50 — 16.75; Owies 
II stand. 460 gl. 15,25 — 15,75; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot, 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-073 gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15.25 — 15,50; Groch gy 
17,50 — 18,50; Groch Victoria 27,00 — 
29,00; Wyka 21,00 — 22,00; Peluszka 
21,00 — 22,00; Seradela podw, czyszczo- 
na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10,00 
— 10.50; Lubin žėlty 12,50 — 13.00; Rze 

ak zimowy bez obrotów 40.50 — 41,50; 
Raenik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 
Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
łalane basis 90 proc. 35,50 — 36.00; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr.. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135.00 — 145.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. AR M r EPO jadalne 
3,25 — 3,75; pszenna gat. I-wycią- 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; Mala 
szenna gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 

Maka szenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 
34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33.00; Mąka pszenna gat. I-') 
0-65 proc. 31,00 — 32,00: Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
pszenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
30.00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc. 
————— ; Mąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszent:.a 
ILE 55-60 proc. = — — — —; Mąka 
szenna gat. 1I-F 55-65 proc. 24,00 —- 
5,00; Mąka pszeńna gat. II-G 60-55 

proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 proc, — — — — —; Mąka pszen- 
na gat. III-B 70-75 proc. — — — — — 1 
A pszenna pastewna 16,00 — 17,00. 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —; Мака ama „wyciągowa” 0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 23,00 — 24.00; r żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —; Mąka żyt- 
nia gat. Il 50-65 proc. 18,50 — 19,00; Mą- 
ka ia razowa 0-95 proc. 18,50 — 
19,00; Mąka a lednia ponad 
65 proc. 1450 — 15,00; Otręby pszenne 
grube przem. stand. 12,00 — 12.50; Otre 
stand. 11,00—11,50; Owy żytnie 10.00 
11,50; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 11,00 
10,50; sarma lniane 17,00 — 17,50; 
so'owy 45 proc. bez obrot 22.M — 23.00 
Makuchy rzepakowe 14,00 — 1450; Śrut 
o 45 o z obrotu 22,50—23,00. 

gėlny obrót 2721 tonn, w tem żyta 
1113 tonn. Usposobienie spokojne. 

  

  

sce wzrosło w walce i jeśli chodzi o najściślejsze 
określenie tego pokolenia, to trzeba powiedzieć, że 
to jest pokolenie walki. 

W zęszłym roku Mussolini w jednem ze swoich 
przemówień powiedział, że życie łatwe prowadzi 
do dekadenc 
pokoleniu w 

W ten sposób, starając się streszczać jak naj- 
bardziej, RPA ra wszystkie najważniejsze 

į a rodzaju dekadencja młodemu 
o sce niewątpliwie nie grozi. 

wielu z nich brałem udział osobiście; 
inne zaś w końcowem trzechleciu, przebywając, 
zagranicą, obserwowałem zdala. Dziś jesteśmy w 
tym okresie politycznym, kiedy przychodzi potrze- 
ba precyzowania, kto jest naszym najściślejszym 
współpracownikiem politycznym, 
kiem ruchu narodowego. I trzeba powiedzieć: do 
ruchu narodowego należą ci, którzy uznają prymat 
duchowy Romana Dmowskiego. 

Życzę Kolegom na zakończenie jednej rzeczy, 
byście w tej pracy, którą prowadzicie, gromadzili 
poć sztandarem narodowym jak najszersze zastępy 
swych kolegów, i byście kiedyś, po wielu latach, 
mogli tak, jak ja dziś, powiedzieć, że życie akade- 
mickie jest dla Was najpiękniejszere wspomnie- 

kto jest człon- 

KONIEC.   

stycznych utrudnia śledzenie za 
zmianami w zjawiskach agrarnych — 
jednak trzeba je badać. Dla tego 
trzeba przyjąć z uznaniem inicjaty- 
wę Związku Rolników z w. w., który 
na najbliższych większych zebra- 
niach w dn. 18 bm. pomieścił na po- 
rządku obrad zagadnienie przebudo- 
wy ustroju rolnego. Referować je 
będą rzeczoznawcy z młodszego po- 
kolenia prawników, ekonomistów i 
rolników, którzy w okresie uchwala- 
nia pamiętnej ustawy nie brali jęsz- 
cze udziału w życiu publicznem. Tem 
ciekawsze będzie to oświetlenie. 

Prelegentami będą pp.: mecenas 
Tytus Wilski, mgr Jan Korolec, inż. 
Zdzisław Karczewski i inż. Stanisław 
Zdziarski. 

Miejmy nadzieję, że inicjatywa 
Związku, tak skuteczna na innych 
polach, rozbudzi zainteresowanie i 
przygotuje opinję do rewizji _po- 
glądėw na kwestję agrarną u nas. 

Drugiego dnia zjazdu tj. 19 bm. w 
piątek przed południem omawiana 
będzie inna sprawa niezmiernej wa- 
gi dla naszej wsi, łącząca się por 
średnio z rozwiązaniem pierwszej, 
mian. handlu i przemysłu rolniczego, 
który dużo pozostawia do życzenia. 
W tej materji mówić będzie prof. 
Stanisław Wojciechowski, jeden z 
najbardziej zasłużonych działaczy 
na polu spółdzielczej pracy  gos- 
podarczej. 

  

Stopniowe 
upaństwowienia 

fabryk lotniczych we Francji 

PARYŻ, (PAT... Upaństwowienie 
fabryk lotniczych, pracujących dla o* 
brony państwa, będące 
punktów programu „Frontu ludowe* 
go”, odbywać się będzie stopniowo, 
jak to wynika z wywiadu, udzielone” 
go przez min. lot. Cota dziennikowi 

  

radvkalnemu  „L'Oevre'. Najpierw 
nastąpi wyzyskanie do maksymum 

możliwości rozwojowych  arsenałów 
państwowych, następnie rząd będzie 

nabywał w drodze wywłaszczenia 

fabryki, zwłaszcza te, które ogłosiły 
upadłość: Fabryki, produkujące tylko 

częściowo dla celów obrony państwa, 

będą poddane kontroli państwowej 

przez ustanowienie zarządu, złożone” 

go z przedstawicieli interesów pań* 

stwa i przedstawicieli przemysłu. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 15 czerwca 1936 r. 

DEWIZY 

Holandja 359.65 (sprzedaż 360,37, kup- ^ 

no 358,93); Berlin 21345 (sprzedaż 

213,98, kupno 212,92); ada 89,90 

sprzedaż 90,08, kupno 89,72); Gdańsk 

sprzedaż 100,70, kupno 99,80); Kopen- 

aga (sprzedaż 119,59, kupno 119,01); 

Helsing ors (sprzedaż 11,80, kupno 11,7 ) 

Londyn 26,71 (sprzedaż 26,78, kupno 
26,64); Madryt (sprzedaż 72,70, kupno 

72.40); Nowy Jork 5,31 i trzy „czwarte 

Ra 5,33, kupno 5,30 i pół); Nowy 

ork (kabel) 5,32 Tasrradhi, 5,33 i jeg: 

czwarta, kupno 5.30 i trzy czwarte); O- 

slo (sprzedaż 134,53, kupno 113,87); Pa- 

ryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 94); 

Praga 21,98 (sprzedaż 22,02, kupno 21.94) 

Sztokholm 131.75 (sprzedaż 138.08, kup” 

no 137.42); Zurych 172.00 

172.34, kupno 171.60); Wiedeń (sprzedaż 

„99,20, kupno 98,80); Montreal sprzedaż 

5,30 i pół, kupno 5,28); Medjolan (sprze- 
daż 42,50, kupno 41,80). 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 56,50 

(po 500 dol.) 56,50; 3 proc. pożyczka 

premjowa inwenstycyjna I em. 69,00, II 

em. 69,50. Serie I em. 83,50, serje II em. 

83,75; 4 proc. państwowa pożyczka prer4 

jowa dolarowa 50,90 — 50,75; 5 proc. 

konwersyjna 52,75; 6 proc. pożyczka do 

larowa 76,50 — 76,25; 8 proc. L. Z. Tow. 

kre. przemysłu polskiego funt, 94,50; 
4 1 pół proc. L. Z. ziemskie serja У — 

45,15 —45,50; 4 1 pół proc, L. Ž. Pozn. 

ziemstwa  kred. serja 48,50; 4 i pół 

proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. s L 

42,25; 5 proc. L. Z. Warszawy 55,25 — 

55,38; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r. 

54,25 00 (drobne odcinki 54,50); 1 
roc. m. Sed ec (1933 r.) 28,63; 5 proc. 

„m. Płocka 52,00; 4 i pół proc. obliga- 

cje m. Warszawy 6 em. 38,25. 

AKCJE : 
Bank Polski — 105.00 — 104.00 — 

105,00; Warsz. Tow. Fabr. Cukru — 
29,25 — 29.00; Węgiel — 15,50; Lilpop 
— 13,50 — 13.00 — 13,10; Ostrowiec — 
33,25 — 33,50; Starachowice — 35,50 — 
35.00; Haberbusch — 45,00. , 
Banknoty dolarowe w obrotach * 

watnych, rubel srebrny 1.68; 100 kopie- 
jek w bilonie rosyjskim 0,78; gram czy< 
stato złota 5,9244. 

la pożyczek państwowych, listów za- 
stawnych i dla akcyj tendencja niejedno 
lita. Pożyczki dolarowe w obrotach PY; 
watnych: 8 proc. pożyczka z roku 1925 
(Dillonowska) 87,50 — 81,25; 7 proc. po- 
życzka Śląska 66,75 — 67.00; 7 proc. pos 
žyczka m. Warszawy (Magistrat) 65,50; 
3 proc. renta ziemska (po 1000) 39,75; 3 
proc. pożyczka premjowa budowląna — 
26.50; 4 proc. pożyczka premjowa inwe + 
stycyjna 53.00. 
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Kronika wileńska 
Rojonetku RÓDG z lotu ohrężnego 
Półn. Wsch. Polski dotąd nie odnaleziona 
Zaginioną awjonetką RWD8, Rz 

-towana przez Paciorkowskiego iA 
bramskiego z Aeroklubu is 
skiego, która, jak mwiadomo, brala 
udział w III locie Okrężnym Pół- 
mocno-Wischodniej Polski, do wie- 
eń dnia dzisiejszego nie została 

odnaleziona. 

Poraz ostatni widziano awjonetkę 
w dniu 14 czerwca w Nowogródku, 
lecącą w kierunku następnego punk- 
tu kontrolnego Baranowicze, jednak 
na tym punkcie ani na następnych 
mie była widziana. Zaalarmowane 
zostały posterunki policji na terenie 
województwa wileńskiego, nowo* 
śródzkiego i białostockiego, oraz po- 
graniczne placówiki K.O.P., które 
'wszczęły poszukiwania, lecz, jak 
dotychczas, bez rezultatu. Wysłane 
na poszulkiwanią samoloty wojskowe 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda słoneczna. — Ciepło. — Słabe 

wiatry zachodnie i południowo-zachodnie. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— W kościele SS. Wizytek (Ros- 

sa 2) we czwartek, dn. 18. VL., o go- 
dzinie 6 Anas będą odprawione 
— angelje. 

piątek, dn. 19.VL w tymże 
kościele rozpoczyna się 40-godzinne 
nabożeństwo iku czci Najświętszego 
Serca Jezusowego. 
Porządek nabożeństw następujący: 
Piątek, 19.VI. Prymarja o godz. 7, 

Suma o g. 10, Nieszpory o $. 5. 
Sobota, 20. VI. Prymarja © g. 7. 

Wotywa o godz. 9, Nieszpory z kaz 
o Em 

Niedziela, 21.V1. Prymarja o g. 7, 
Wotywa o g. 9, Suma z kaz. o g. 11, 
ARDO о & 5. 

Z soboty na niedzielę, 20—21.VI. 
Przenajświętszy Sakrament będzie 
wystawiony przez całą noc. 

— Ferje Sądu Arcybiskupiego 
Wileńskiego będą trwały ad dnia 22 
czenwic ar. b. do 1 września 1936 r. 

Z MIASTA. 
— Poświęcenie nagrobka na mo- 

gile ś. p. Władysława Lichtarowicza 
na cmentarzu Antokolskim św. Pio" 
tra i Pawła, wzniesionego staraniem 
młodzieży Seminarjum Nauczyciel- 
skiego Żeńskiego i Męskiego oraz 
Towarzystwa Popierania Przemysłu 
Ludowego, odbędzie się w: piątek, 
dn. 19 b. m., o godz. 5 min 30 popo- 
łudniu. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Prywatne Gimnazjum im. Filo- 

odbyły loty w okolicy trasy lotu 
okrężnego, lecz również bez rezul- 
tatu. 

Falkt zaginięcia samiolotu i paru- 
dniowych bezpłodnych poszukiwań, 
wywołały (duże poruszenie w. Wilnie. 
Są przypuszczenia, że z powodu bu- 
rzy, jaka panowała podczas lotu 

o awjonetka, pilotowana 
przez Paciorkowskiego, zmyliła kie- 
runek i przymusowo lądowała na te- 
renie Rosji Sowieckiej. Przyczem 
trzeba zaznaczyć, że od tej pory z 
Z,S.R.R. również niema żadnej wia- 
domości o awijonetce. 

(Z OSTATNIEJ CHWILI) 
Jak się dowiadujemy, poszukiwa- 

ny samolot RWD8 mero lėdoa war- 
szawskiego, pilotowany przez p. Pa- 
ciorkowskiego, wylądował w okoli- 
cach Mińska na terytorjum Z.S.R.R. 

radjowego do naprawy, a po otrzymaniu 
wymienionych przedmiotów, w drodze do 
firmy, wszedł do domu Nr.36 przy ul. Wi- 

leńskiej i zbiegł. Poszkodowany oblicza 
straty na zł. 50, 

Wileńską. Dochodzenie w toku. 

W. mocy z 15 na 16 bm. ze sklepu przy- 

Przedmioty te wydał or- | 

dynans, który razem ze sprawcą szedł ulicą ;   
borów radjotechnicznych przy ul. Zamkowej 
Nr. 20 skradziono u Michała Girdy (Zam- 
kowa 26) garderobę męską i przybory ra- 

djotechniczne ogólnej wartości zł. 150. Usta-| 

lono, że sprawca przedostał się do sklepu 
przed zamknięciem w godzinach wieczoro- 

wych i ukrył się w piwnicy, skąd następnie 
zapomocą usunięcia żaluzyj od sklepu prze- 

dostał się do wewnątrz i, po dokonaniu | 

kradzieży, uciekł z łupem ulicą Zamkową | 

w kierunku zaułka św. Michalskiego, gdzie | 

został zauważony przez dozorcę nocnego 

T-wa „Klucze” Edwarda Gołębia. W cza- 
sie pościgu, złodziej rzucił przybory radjo- 

techniczne i część garderoby, zabierając 
tylko marynarkę i zbiegł. Dochodzenie 

prowadzi się. 

— Bójka wśród włościan. Wczoraj nie- 

daleko rogatki Wiłkomierskiej, pomiędzy 

kilku wieśniakami wynikła krwawa bójka. 

W ruch poszły kłonice i kamienie. W trak- 
cie bójki zostali dotkliwie poturbowani 
włościanie: Kukla Jan z zaścianka Miro- 
niszki i Fedorenko Włodzimierz z Za- 
meczka. (h)     |KATO 

    

LZABIJA 
OWADY 

A ABUNOWOAJIE. ROBACTWO 
__ WILNO. EN „TEL.20-14      
     

| ganiom sk. Wł. Szmidta. 

matów i Liceum Handlowe Żeńskie 
$. Pietraszkiewiczówny wi Wilnie 
przyjmują zapisy kandydatek  co- 

   

dziennie od godz. 9—14-ej w kance- 
larji szkoły ul. Żeligowskiego 1, m. 2. 

ROŻNE. 
— Pociąg ularny do Warsza” 

wy. Staraniem Wileńskiego Związ- 
ku Tow. Śpiewaczych i Muzycznych 
będzie uruchomiony: pociągu popu | 
larny do Warszawy na 
polski Zlot Śpiewaków, który ma się 
odbyć 8 i 29 czenwica r. b. Pociąg 
wyruszy z Wilna 27 b.m. wieczorem. 
Powrót nastąpi 30 b. m. rańo. Za-' 
pisy przyjmuje i bliższych szczegó- | 
łów udziela biuro informacyjne w. 
firmie W. Mołodecki (Jagiellońska 8)| 
codziennie, z niedziel, od g. 16 
do g. 19 do dnia 22 czerwca włącznie. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzieże. W dniu 15 bm. do miesz- 

kania por. Stanisława  Rondomańskiego 
Kalwaryjska: 11) w czasie jego nieobeano- 

ści zgłosił się osobnik dotychczas nieusta- 

lonego nazwiska i oświadczył, że został 
przysłany z firmy „Phiłipsa* w celu zabra- 
nia akumulatora i głośnika do odbiornika 

rady nadzorczej ielni, inž. Iza- 
sław Modzelewski Podkreślił on 
faikt, iż został = rady 2 
zonczej e usilnym nale- 

a" Świadek 
potwieńdził, iż umowa, zawarta w 
Warszawie pomiędzy osk. Wł Szmid- 
tem i inż, R. Strzeszewskim była 
istotnie fikcyjna, miała zać służyć 
na pewien okres czasu dla uporząd- 
kowanią bilansu, w celu otrzymania 
pożyczki od Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Rada Nadzorcza, która, 
niestety, nie orjentowała się w cało- 
kształcie sprawy, wyraziła na to 
zgodę, jedynie dlatego, że w stosun- 
ku do osk. Szmidta miała daleko- 
idące zaufanie. 

Na pytanie apl. p. Kownackiego, 
kiedy wszedł do Rak Nadzorczej, 
świadek odpowiedział, że w kwiet- 
niu dub maju 1934 r. Ponieważ lilkwi- 
dacja Sp-ki Mieszk. rozpoczęła się 

lz dniem 1-go czenwica 1934 r., apl. 
p. P. Kownacki pyta, w jakimi celu 
świadek inż. Modzelewski jeździł w 
lipcu tegoż roku do Warszawy w 
sprawach Spółdzielni, podczas gdy 
wiadomem mu było, że Sp. Miesz- 
kaniowa znajduje się na mocy wy” 
roku sądowego w stanie likwidacji. 

WYPADKI. | Pytanie to pozostawił świadek bez: 
-— Krowa ubodła dziecko. W dn. 15) wyraźnej odpowiedzi. 

bm, o godz. 18.30, na ul. Pióromont krowa, 

należąca do Marji Kitlingowej (Pióromont 
52) ubodła przechodzące w tym czasie 4-го 

letnie dziecko rtm. Stanisława Nowickiego wysiedlenie 300 rodzin 
(Pióromont 31). Dziecko doznało rozcięcia 

wargi i uszkodzenia oka. polskich z pogranicza 
q przejechane przez wóŁ Na przecto.| 2 zaSOwieckiego 

p wczoraj rano przez jezdnię przy ry- 

neczku na Zarzeczu Ludwikę Kubczewską, ' 

zam. na Saskiej Kępie, najechał wóz wło- Śr 

ściański, przewracając kobietę na bruk. 

Wskutek upadku Kubczewska odniosła po- 

| kaleczenia głowy. Poszkodowanej pierwszej 

pomocy lekarskiej udzielono pa miejscu. (h) 

  

ofiar 
Dla uczczenia jubileuszu A ka- 

płaństwa Ks. Prałata Jana Hanusowicza — 

składa na remont Bazyliki Wileńskiej 

zł, 5—, 

Jakób Steckiewicz, ‚ 
adwokat, | 

b. uczeń I Gimnazjum w Wilnie. 

Z Wiilejki donoszą, iż z pasa po” 
granicznego sowieckiego, położone- 
$o nad granicą polską w pow. wilej- 
skim i mołodeczańskim, wysi 
około 300 rodzin narodowości poł- 
skiej, zamieszkałych tam od wielu 
lat. 

Wysiedleni wysłani zostali w głąb 
Rosji. Nastąpiło to w związku z ko- 
lonizacją pasa pogranicznego przez 
elementy rolnicze komunistyczne, (h) 

Z Wilejki powiatowej 
a w Wie Bożego Ciała wy” 

sa w Wilejce powiatowej impo- 
Ulicami miasta 14-ga ( w 

ARDO I OAZY OPAŁOWY DRTRASIKUK TS DAS SYSAS miekdzielę) przeszła procesja, celebro- 
kana Śniczkę — 

  
Na rzece Danaju NE WGA zatonął statek pasażerski, który rs ię, we ii” obec 

rzając o filar mostu. 

! 

i) 

Н i 

| 

wana przez X. Dzie! 
r asyście ks. Rektora Janikowskie- 

| go ilks. Proboszcza Potockiego, za- 
trzymując się przy 4 ołtarzach b. 
(gustownie przybranych: przy gma- 
'chu Bamku Spółdzielczego, w Apte- 
|ce, przy gmachu Pułku Wilejka — 

nadto przy Urzędzie Skarbowym. 
W procesji wzięli udział przedstawi- 
ciele władz z p. wice-starostą — p. 

Kusztrą 'w/z Komendanta 
Gamizonu z kompanją honorową K. 
JO.P. i orkiestrą; organizacje mło- 
dzieżowe (zlot Harcerstwa), brac- 
twa i stowarzyszenia religijne, oraz 

' ttum wiern nie spotykany dotych 
czas. Ponadto zwracał uwagę obec- 

               

nie wahajcie się ani 

chwili, ale dzisiaj 

jeszcze nabadžcie 

szczęśliwy los | klasy 

36 L. P., w kolekturze 

/ A.WOLAŃSK SKA 
Wilno, Wielka Nr. 6. Konto P. K. O. 145461. 

Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. Ciągnienie 18 czerwca. 

Następny św. inż. St. Kozłowski, , 
przedsiębiorca budowlany, zeznał, iż 
e Szmidt namówił go do wstąpie- 
nia w liczbę członków Spółdzielni, | 
przyczem świadek nie wnosił żad- 
nych członkowskich opłat, które re- 
gulował za niego osk. Szmidt. 

Żydowski „Nasz Przegląd“ dono- 
si: Prace dokola przepisów wyko- 
nawiczych do ustawy o uboju są ną u- 
kończeniu. 

W. związku z tem delegacja zło- | 
żona z pos. rabina Rubinsteina, sen. | 
Trokenheima i adw. N. Pryłuckiego 
odbyła konferencję w Ministerstwie 

Rolnictwa, gdzie opracowane są pro- 
jekty przepisów wykonawczych. 

Delegacja wskazała ną olbrzymie 

O Sejmie 
Prasa coraz niechętniej odnosi 

          

  

Drugi dzień procesu o nadużycia, 
w Spółdzielni Mieszkaniowej 

W, drugim dniu głośnego procesu 
o nadużycia w Spółdzielni Mieszka- 
mowej Urzędników Państwowych w 
Wilnie, pierwszy zeznawał członek 

Św. odnosi wrażenie, iż robił to 
Schmidt po to, by zwiększyć ilość 
członików. 

Reszta zbadanych w dniu wczo- 
rajszym świadków nie wniosła do 
procesu nic nowego, poza treścią 
aktu oskarżenia. (e) 

  

Przepisy wykonawcze do ustawy 
o uboju rytualnym 

trudmości gospodarcze, które wynik- 
ną tak dla ludnošci žydowskiej jak i 
chwiześcijańskiej o ileby ustawa o u- 

| boju miała wejść w życie. 
W, środę wieczór odbędzie się po- 

siedzenie komisji  aprowizacyjnej 
przy Zarządzie Miejskim. Na posie- 
dzeniu tejm wiceprez. Ofpiński wy- 
głosi referat o technicznych przygo- 
towaniach na terenie rzeźni miej- 
skiej w związku z ustawą o uboju. 

i Senacie 
kilkunastu komisyj, a posłowie nie mieli 

się do Sejmu i Senatu. „Goniec” za- |chwili na wytchnienie. Obecnie członkowie 

mieszcza artykuł pt. „Marazm w jizb ustawodawczych mają nadmiar czasu na 

Sejmie i Senacie”, w którymi im. in, | deliberacje i szukanie nowych dróg, Jed- 

pisze: 
Jakkolwiek mija już prawie dwa ty- 

godnie od zwołania nadzwyczajnej sesji sej- 

mowej, nie można powiedzieć, ażeby par- 

lament okazał żywą aktywność. Odbyło się 
zaledwie jedno posiedzenie komisji. Prace 
Sejmu wloką się nieprawdopodobnie ospale. 

Minęły już czasy, kiedy tablica komi- 

syjna wskazywała na równoczesne obrady , 

Upływa w tych dniach rok od 
rozwiązania rady miejskiej w Łodzi, 

W, myśl więc ustawy samiorządo*, 
wej nie ma podstaw do przedłużania. 
rządów komisarycznych i powinny, 
się odbyć wybory do rady, miejjskiej 
najpóźniej dn. 23 sierpnią rb.   

| i 

lmych liczny bardzo udział prawo” 
| sławnych. Pienia DO. wylkona- 
„ne przez miejscowy chór amator- 
„| ski i Stow. Młodzieży, Katolickiej — 

| pod batatų zdolnego dyrygenta „P 
lela w języku łacińskim, ponad 

to śpiew na zmianę kucjaky-hircoż: 
nijny dały podniosły nastrój wszyst- 

Poe Jeden z obecnych. 

  Z Łodzi jednak donoszą, iż nade-; 

азнар GARE Js STAI PZK RADIA BDO 

Naliczono 22 miljony 
bezrobotnych 

Na odbywającej się w Genewie 
sesji Międzynarodowego Biura Pra- 
cy stwierdzono, że liczba bezrobot- | mi, 
nych na całym świecie przekroczyła | 
liczbę 22 miljgonów ludzi. i 

Od czasu powstania światowego 
kryzysu gospodarczego, liczba bez- 
robotnych podwoiła się, a klęska 
stała bezrobocia stała się plagą mię- 
dzynarodową. 

j nakże większość posłów i senatorów nie 

| zdaje sobie trudu szukania dróg i środków 

wyprowadzenia naszego życia z marazmu, 

Raczej pp. posłowie i senatorowie siedzą 
po kątach regjonalnych i pilnują własnych 
interesów. Publiczną bowiem jest tajemni- 

cą, że udział posłów i senatorów w  pra- 
cach komisyjnych jest minimalny, 

Ordynacja wyborcza sześciu 
wielkich miast 

szły tam. pogłoski, że wybory wyzna* 
czone zostaną ną 4 względnie 11 pa- 
ździernika rb., a to z racji przygoto- 
wania noweli do ordynacji wybor” 
czej (specjalnej) dla sześciu najwięk 
szych miast Polski, między innemi 

| dla Łodzi. 

Aresztowania 
wśród działaczy 
Str. Ludowego 

„Robotnik“ donosi z Zamościa, iż 
aresztowano tami szereg działaczy 

| Str. Ludowego w związku z zajścia” 
i, które miały miejsce podczas оь- 

сЬок'!гц „Święta Ludowego”. 
Śród: aresztowanych znajdują się 

J. Soroka, J. Trąnd, A. Siwiec, Fr. 
Król, A. Przysada, Goździk, Wołk. 
Szereg ludowców wezwano ponadto 

wy do sądów  starościń- 
skich. 

  

Rozkosze więzienia 
Takby nazwać należało według opinji terytorjum więzienia była posunięta tak da- 

solidnego pisma amerykańskiego „Boston lece, że w założonej tamże drukarni fabry- 
Christian Science Monitor* żywot jaki pę- kowano fałszywe banknoty, puszczane na- 
dzą więźniowie w nowowybudowanym gma- stępnie w obieg przez łatwowiernych do- 
chu więziennym w Bostonie. Skazańcy, zorców, wysyłanych po zakupy na miasto, 
wśród których znajduje się kilku notorycz- | Opisując ten skandal, pismo dodaje 
nych morderców otrzymują pierwszorzędny sarkastycznie, že humanitaryzm nietylko 

wikt i posiadają cele z łazienkami, mają nie poprawi przestępcy, lecz sprowadzi z 
swe hall'e towarzyskie i sportowe place. prostej drogi nawet najuczciwszych ludzi. 
Swoboda, jakiej zażywali więźniowie na! 

  
ч 
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Dziś przepiękna — pełna werwy humoru komedja 

Iwan Pletrowicz 

rosyįskim. 33 program: Niebywały 
dodatek „NAJKOŁO ŚWIATA" i najnowsze aktualja 

KUPIĘ | 
domek 2 — 3 pok. 

kuchenka, na własnej 
ziemi 2—3 ha, w po 

bliżu majątku, pocz- 
ty, stacji kolejowej. 
Zgłoszenia z warun- 

W rol. gł, 

i Liana Haid 

  

HELIOS) 
Sviwia Sid 
oraz Herbert Mars- 
hal w arcyfilmie 

Nad pragram: Atrakcje oraz aktualja 
Ceny: balkon 25 gr. parter 54 gr. wiecz. od 

PREMJERA. Najwspanialszy lilm sezonu 
Koncert gry Sad gwiazd 

„CZAR MŁODOŚCI" 

kami nadsyłać: Osz- 

miana 2, dla Zaręby. 

1043—3 

DOMY SPRZEDAM 
przy ul. Starej 33 (8 
mieszkań po 2 pok.)). 
Tamże mieszkanie 2- 
pokoj. do wynajęcia i 
przy Tr. Batorego 5 
(2 mieszkania). Ziemia 
własna. O warunkach 

пеу 

40 gr" 
  

PGŁSMIE kino 

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 9 

„Jarzmo miłości" 
+ rolach głównych królewska para kochanków DYANA WYNYARD 

Nad program gate dżwiękowe . I FRANK LAWTON. 

Najpiękniejszy film uśmiechów i łez 

dow.: Św. Piotra i Pa- 
wła 3, m. 4. 

TANIO! 
PRĘDKO! 
SOLIDNIE! 

BIURO 

„UNIWERSAL“ 
zostało 

na ul. Mickiewicza 
m. 6-a, tel. 22-11. 

kań i pokoi 

2-|wanych. Opłata 

ruchomości po 

najęciu 

į 

wyszukuje mieszkania 

POŚREDN. (MIESZK. 

przeniesione 

Biuro przyjmuje zgło- 

szenia wolnych miesz- 

umeblo- 
odi Letniego od godz. 5-ej popoł. Ceny propa- 

P. T. Właścicieli nie- 
wy- 

244400000004004004000 

fierńiskAż 

į 

Teatr ! muzyka. 
— Teatr Miejski na Ni aro Dziś 

o godz, 8 m. 15 wiecz. dramat w 3-ch ak- 

tach H. Ibsena „Upiory w wykonaniu: I 

Górskiej, J. Żmijewskiej, dyr. M. Szpakie- 

wicza, A. Szymańskiego i L. Wołłejki. Ce- 

ny propagandowe. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Dziś o godz. 8 m. 13 wiecz. 

przedostatnie przedstawienie komedji w 3 

aktach Maurice Bradella pt. „Chcę wła- 

śnie ciebie" w reżyserjij WW. Czengerego. 

Przedstawienie dzisiejsze zakupione — po- 

zostałe bilety do nabycia w. kasie teatru 

4 

gandowe. 

— Premjera w Teatrze Letnim. W pią- 

tek dn. 19 bm. o godz. 8.15 wiecz. premje- 

ra komedji Tadeusza S. Chrzanowskiego 
pt „Japoński rower”. Reżyserja dyr. M. 

Szpakiewicza. 

  

MIESZKANIA 
i POKOJE     

DRUSKIENIKI, 
Hotel Europejski, 

  

DO WYNAJĘCIA 

2 mieszkania 6 poko-   Dziennie od 6 zł 

pensjonat Z. Glińskiej. 

443—1 

— Cyrulik Warszawski w Wilnie. Dnia 
20, 21 i 22 VI rb. odbędą się gościnne wy- 

stępy Teatru Cyrulik Warszawski w Te- 

atrze na Pohulance. Wykonawcami będą: 

Zimińska, Żelichowska, Ternć, Jarosy, Ol- 

sza, Rentgen Ceny miejsc specjalne. Zniż- 
  1. jowe   

  

  

Już otwarta RESTAURACJA 
ul. W. Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. 

Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod 
Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 

śnładania, obiady | kolacje, wyborowe zakąski. 
„Gabinety na przyjęcia towarzyskie 

Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- 
  

Zegarek jeśli dobry — 
o W. „U IRE wic & 

NA LATO GUSTOWNE 

BLUZECZKI, BIELIZNA, 
"KOSZULE, KRAWATY 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby zejzłota i srebra. Zegary, bu: 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

Największy wybór pończoch, ai chustek, torebek, para- 
soli, apaszek, szalików, kolnierzyków, kostjumów i szlatroków 

kąpielowych oraz art. plażowych poleca 

__‘ 

  

DH, W. NOWICKI 4:4 30 a ” a WIELKA 

CENY ZNIŻONE. CENY 122 

    

AGB 
Zasobni w doświadczenie, obeznani z nowemi zdo- 
byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, 
jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. 

tontrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 

Przy zakupach fachowe porady bezpłatne 
Wypożyczalnia opryskiwaczy 

  

P. G. WODEHOUSE. 

Dziekuję Jeeves! 
tweinu, lazil po drzewach jak dzie- Ale starszy ten człowiek zacho- 

wał się normalnie. Był nastraszony, sięciolatek. 

owszem, ale narazie nie miał w so- 
bie nic szatańskiego. Oczy nie za” 
szły knwią, z ust nie ciekła piana. W 
dalszym ciągu palił cygaro, co, po- 
dług minie, dobrze wróżyło. Nie 

„spotkałem się jeszcze nigdy z krwio- 
żerczym warjatem, ale przypusz- 
czam, że taki, nim rzuci się na ofia- 
rę, wpierw ciska cygaro. 

— No, cóż, panie Wooster? \ 
Nigdy nie wiem, co odpowiedzieć, 

gdy mnie kto poczęstuje „no-cóż- 
em', więc i tym razem zmilczałem. 

— Przepraszam, że pana  zosta- | 

wiłemi samego, ale musiałem się za-j 

dy nie wiem, co 
czy. 

— Ani w ząb. 

„ną wizytę? 
— Owszem. 

jąć koncertem. tu pana. 

— Cieszę się na ten koncert — nie znalazłem. 

zauważyłem. i Strzepnąłem 

— To szkoda, bo go pan nie u-i ręką. 

słyszysz. 
Popatrzył na mnie zadumanym, 

wzrokiem. > 

— Gdybym był młody, skręcił- — Właśnie. 

bym panu kark, panie Wooster. | tem nie koniec. W 
Ten zwrot w rozmowie mocno; 

mi się nie podobał. Ostatecznie 
człowiek jest miłody, o ile się czuje | d 
młody i papa Stoker mógł nagle do- 
stać ataku młodości. Miałem wuja, garem 

który w wieku sześćdziesięciu sied- 
miu lat, pod wpływem starego por- 

60 posterunku. 
dejrzliwie. 

coś zrobić. 

1 

  

— Proszę pana — rzeklami grzecz- 
nie, lecz natarczywie — nie chciał- | 
bym pana zatrzymywać, ale dopraw” 

to 

— Nie wiesz pan? 
— Nie mam A. pojęcia. | 
— Nie możesz się dc < 

— W takim razie wyjaśnię panu 
wszystko od samego początku. Mo- 
że pan sobie przypominą moją noc- 

— Myślałem, że moja córka była 
Przeszukałem dom, ale jej 

— Wszyscy jesteśmiy omyłlni, 
J. Washburn Stoker kiwnął gło- 

Odszedłem. Ale na 

się z sierżantem policji z miejscowe- 
Zatrzymał mnie po- 

Machnąłem ze współczuciem cy” 

2 tym Voulesem trzeba będzie 
Istna zaraza! 

  

      

  
  

    

i 1 pięciopoko- 1 ki i kupomy nieważne, Bilety wcześniej do 

„jowe. Ciepłe, słonecz- PRACA nabycia w kasie zamawiań Teatru Lutnia, 

LAO M3 MG PE Wygodne. Mic: ZAOFIAROW. od godz. 1-ej do 4-ej popoł. 

kiewicza 7.  Wiado-' UWAGA! — Od dziś, tj. 17.VL. kasa 

KUPNO mość u dozorcy. ! SŁUŻĄCA, |zamawiań Teatru „Lutnia będzie usku- 

i SPRZEDAŻ 1055—2 =, dobrem — gotowa-| teczniała przedsprzedaż biletów od godz. 
niem, dobremi świa- [1-ej do 4-ej popoł. 

| m7 0 m | dectwami, potrzebna 

SPRZEDAM POKÓJ | na wis. Wiadomośćii 4 Za kotar Studjo. 
kawiarnię w centrum na parterze, z elek- 
miasta. Adres w trycznością, 

Adres w Adm. „Dz. pajęcia. Ul. Portowa 
Wi.“ esi m. 1. 49—2 

  

  

POGRATULOWAĆ PANUI CZEGO? 
ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 
Wyrnać Panu muszę, że zasługą w tem firmy 

[ KORNSŻZWOWEGO 
{ MICKIEWICZA 35, tel, 23-56. 
Nabyłem tam farby, pokost 1 dzięki temu 

mam ładne mieszkanie. 

Turbiny 
wodne „Francis'a“ 
WALCE młyńskie, 
KAMIENIE młyńskie, 
MOTORY na gaz-ssane, 
TRANSMISJE i: wszystko do 

młynów poleca na. dogodnych 
warunkach firma: 

.KINDT, Ratom 
Po informacje i cenę prosimy 

zwracać się do | 

ST. STOBERSKIEGO 
Wilno, Poznańska 2—-2 tel, 21-78. 

  

  

  

Cukiernia Rudnickie- 
do wy- $o, Trocka 1, оё & &) 

popoł. 

„Mąż przeznaczenia* —jednoaktówka Shawa 

Premjera w Teatrze Wyobraźni, 

Teatr Wyobraźni w dniu 18 czerwca o 

  

  
NAUKA iš 

godz. 1900 nada słuchowisko Bernarda 

Shawa pt. „Mąż przeznaczenia . Genjalny 

kpiarz angielski ma w swym bogatym  do-     

KOREPETYCJI - 
KONDYCJI 

ва lato (3 mies.) ро-; 
szukuję od zaraz stu, 
dent medycyny U.S.B. na 2 nich pl. 

zgloszenia do Pracownia zaś eksperymentalna Państwo- Łask. 
Admin. „Dzien. Wil. 
dla „M.D.* 1021 
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poleca ostatnie 

nowości w wiel- 

kim wyborze na i 

zezon wiosenny. | 
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'robku komedjowym kilka ciętych jedno- 

NRktówik które bardzo rzadko ukazują się 

łu scenach. W bieżącym sezonie, zbiegają- 

cym się z osiemdziesięcioleciem świetnego 

pisarza, Rozgłośnia Krakowska nadała jed- 
„Czarna dama z sonetów". 

* wego Instytutu Sztuki Eksperymentalnej w 
—2 „Warszawie, tak zwany „warszłat teatralny", 

w* cyklu swych pokazów scenicznych wy- 

stawiła pyszną scenę z życia generała Bo- 

  

  

  
E PRACA OSOBA, 

POSZUKiw. w st. wieku, znaj. d. 
+++++4040000000004000 Muzykę i franc., po- 

O R= szukuje odpow., zaję- 

| - PANIENKA, cia na wieś. Poważne 
z ukończ. gimn., znaj.|rełerencje. Dogodne 

jęz. franc., poszukuje | warunki. Więzienna 

„kondycji na wieś. —|10, m. 4. 50—2 

Również  absolw. - ka życi 

„medyc. z iranc, poje-|. POSZUKUJĘ 
"dzie na wakacje, na posady gospodyni po- 
|wieś do dzieci, lublsiadam świadectwa. 

„chorej. uł. WitoldowałZygmuntowska 14—1, 
! 55-а, ш. 4. 49—2].   

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

  

  

| Nowootwarta 
KAWIARNIA gg 

ul. WIELKA 14 

CENY DOSTEPNE. KBON   Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiad 

ZDROWIE" 
dy i kolacje” 

AMENTOM RABAT. 

  

33. wam się, że miu pan dał po nosie. 

kim jestem i gdzie 

" cyjn 
Zdębiałem. 

"wał pana? 
\ wszystko zna” 
| rozpoznał osobę, 
; па posterunku. 

   S 

tą pan jest 
domyślić ? 

w 

ka Paulina. 
—Co? 

les, 
wspaniałomyślnie 

domo, przytyka 
baczył, że kitoś 

iuntce spotkałem płaszcz. 

Tu papa Stoker 
jnie popiół z cygara. 
strząśnięte.   Spodzie- | przybyciem. 

— Co za bezczelność! 

— Och, nie. Chciał tylko, żebym; 

— I tak . bezczelność. 
iał pana o to nagabywać? Zresz- | 

tych stronach obcy 
człowiek i nikogo pan tu nie zna. 

— W. tym wypadku nie było żad- 
nego nieporozumienia, gdyż zatrzy- 
maną okazała się moją rodzona cór- | linka nie napisała listu z zerwaniem. 

— Tak, panie Wooster, tak! Vou- 
okazuje się, siedząc w nocy w 

swoim: ogródku, który, jak panu wia- 
do pańskiego, zo- 
wychodzi 

wem oknem z pańskiego domku. Po- 
biegł więc i złapał — Paulinę! Miała 
na sobie kostjum kąpielowy i pański 

Pańskie przypuszczenie, że 
poszła pływać, było słuszne. 

mieszkam.  Sły- | 

i 
Areszto- 

którą zatrzymali 

Jak on; 

partero- 

strząsnął ostroż- 
Moje już było   

! gębie. 
— Stąd wniosek, že Paulinka o- 

puściła pana “a krótko przed mojem poślubić moją córkę? 
eraz pan rozumiesz 

| prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

ranie członków i zatrudnianie ich przy 

| remontach domów i innych prącach budow 

lanych. Polecą mularzy, zdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d. 

| Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska". 

dlaczego, gdybym był młodszy, skrę- , owego... To jest, 
— Bynajmniej. Spełniał człowiek ciłbym panu kark. Co, kochany pa- „Biemą właściwie odpowiedzi. 

swój obowiązek. Powiedziałem mi, nie Wooster? 
Nie miałem właściwie nic do po- 

sząc,że lkkwateruję na jachcie, popro“, wiedzenia. W pewnych razach czto- 
„sił, mnie z sabą na postenunek poli- "wiek jest zmuszony milczeć. 

— Ale na starość jestem rozsąd- 
niejszy. — ciągnął miljoner. — Mniej 
się przejmuję. Osobiście walałbym 
innego zięcia, ale — samiście mnie 
przymusilii Jednak mam tę pocie: 
chę, że nie jesteś idjotą, za jakiego 
cię miałam, Dowiedziałem się nie- 
dawno, że skandale, których miałeś 
narobić, a które mnie skłoniły do 
unieważnienia zaręczyn Paulinki, 
były nieprawdą. Wobec tego może- 
my uważać, że sprawy stoją tak jak 
przed trzema miesiącami i że Pau- 

z 

Siedząc, nie można się zatoczyć, 
bo byłbym się zatoczył, a może na- 
wet przewrócił. Miałem uczucie, że 
niewidzialna ręka wyrżnęłą mnie w 
dołek. 

— Czy to ma znaczyć — ? 
"Wbił we mnie okropne oczy, 

zimne i zarazem gorejące. Jeżeli te- 
go rodzaju jest pańskie oko, o któ” 
rem się tak dużo czyta w amerykań- 
skich pismach, to dziwię się gorliwo- 
ści pracowników, którzy pragną w 
nie wpadać. Porażony  strasznem 
spojrzeniem, zapomniałem języka w 

— Nie spe = pan pragniesz   
No, oczywiście... To jest... tego 

napartę z czasów  kampanji wioskiej 

„Mąż przeznaczenia”. 

Rzecz dzieje się w oberży włoskiej. 

Kobieta szpieg i młody bohater — oto 
główne postacie jednoaktówki, która skrzy 

się ostrym humorem. Satyra Shawa nie 

oszczędza tutaj również ojczyzny pisarza 

Anglji, Słuchowisko będzie popisem naszej 

czołowej uczelni teatralnej, współpracującej 

coraz ściślej z Wydziałem Literackim Pol- 

skiego Radja. Režyserja Wiskinda i Sewe- 

rynówny. 

pt. 

„Tajemnica niedokończonej symionji — 

Schuberta. 

Radjowa audycja muzyczna, 

Jedną z najpiękniejszych, z najbardziej 

melodyjnych i najpopularniejszych dzieł li- 

teratury symfonicznej, symtonja h-moll 

Schuberta t. zw. „niedokończona otoczona 

jest dziwną, trudną do przeniknięcia ta- 

jemnicą. Składa się bowiem zalędwie z 

dwóch części (gdy zazwyczaj każda sym- 

fomja składa się z czterech części) i skom- 

ponowana została na kilka lat przez śmier- 

cią wielkiego mistrza. Dlaczego Schubert 
jej nie wykończył, dlaczego nie dokompono- 

wał części następnych, oto pytanie, które 
oddawna zajmuje świat muzyczny. O tajem- 

nicy tej opowie radjosłuchaczom w czwar- 

tek, dnia 18.V1 o godz. 19.30 w reportażu 

muzycznym Wiktor Junosza- Dąbrowski. 

Czwartkowe koncerty radjowe. 

Radjosłuchacze usłyszą w czwartek, 

18.V1 dwie śpiewaczki: o godz. 17.30 Marię 

Dzikową, wieczorem zaś o godz. 21.00 Irenę 

Cywińską. Obu artystkom  akompanjować 

będzie proi, L. Urstein. Marja Dzikowa wy- 

brała do swego programu utwory Schuman- 

na, Wertheima, Dargomyżskiego i bardzo 

interesującą Canzonę  starowłoskiego mi- 

strza Carissimi'ego. Recital Ireny Cywiń- 

skiej poświęcony jest w zupełności ultwo- 

rom współczesnego kompozytora katowic- 

kiego, Marjana Cyrus-Sobolewskiego. O 

godz. 21.30 wystąpi przed mikrofonem zna- 

komily pianista Egon Petri, który wykona 

szereg drobnych utworów fortepianowych. 

Polskie Radjo Wilno 
Środa, dnia 17 czerwca 1936 r. 

6,30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka. Dzien- 

nik poranny. Informacje. Płyty. Audycja dla 

szkół. Audycja dla poborowych. 11,57: Czas 

i hejnał, 1203: Koncert muzyki lekkiej. 

12.50: Chwilka gospodarstwa domowego. 

12.55: Skrzynka rolnicza. 13.05: Dziennik 

południowy. 13,15: Muzyka popułarna. 15.30 

Codzienny odeinek powieściowy. 15.38: Ży- 

cie kulturalne miasta i prowincji. 15.43: Z 

rynku pracy. 15.45: Słuchowisko dla| dzie- 

ci. 16.15: Muzyka operetkowa. 17,00: Re- 

cital śpiewaczy Lidji  Barblan-Opieńskiej. 

17.25: Edward Grieś — Sonata wioloncze- 

lowa. 17.50: Kat Napoleona na wyspie Św. 

Heleny, pog. 18.00: Koncert ze słowem 

wstępnem prol. Tadeusza Szeligowskiego. 

18.30: Skrzynką ogólna, listy słuchaczów 

omówi Tadeusz Łopalewski, 1840: Koncert 

reklamowy. 18.50: Pogadanka aktualna. 

19.00: Muzyka lekka. 20.00: Piosenki z no- 

wych płyt, 20.30: Wędrówki mikrofonu po 

prowincji. 20.45: Dziennik wieczorny. 20,55:- 

Pogadauka aktualna. 21.00: Il-ga audycja 

Chopinowska. 21.30: Ludowe pieśni włoskie 
w wyk. Józefa Wolińskiego. 22.00: Wil. 

Wiad, sportowe ogólne. 22.15: Koncert ka-   
oznaczać wykrzyknik „O, 
wiedział Stoker, 

gólną rzecz. 

dwadzieścia cztery godziny, 
"mówił jego językiem, z tą różnicą, że 
Jeevćs przyczepiłby do swojej uwagi 
de ara zj 

Ina“. 
tam, gościłem raz tydzień młodego 
Catsmeata Pottera-Pirbrighta i zaraz 

drugiego dnia rano chłopak wyraził 
się, że musi zgłębić czyjeś potencjal- 
> Ra. 

oznaczać wykrzyknik „O, 
wiedział Stoker — ale przypuśćmy, 
że pan wiesz. 

Jakie są pańskie zapatrywania 

narzeczeństwo, panie Wooster? 

meralny z Wiednia. 

na takie dictum 

Zdobyłem się wszystkiego na po- 
pie 

— O, al... 
— Nie jestem pewny, co może 

a-' — ро- 

Ciekawe, czyście zauważyli szcze- 
Ten bałwan korzystał 

zaledwie 
a już 

towarzystwą  Jeevesa 

ego „jašnie pa“ 

Wpływ był oczywisty. Pamię- 

Chłopak, który do 
0 czasu ze się prymitywnie, 
Gie lo o dowodzi... 

gg" do rzeczy. 
— Nie jestem pewny, co może 

al” — por 

Nie będę udawał za- 
chwytu nad panem, jako zięciem, 
chociaż ostatecznie nie wszystko 

możma mieć talk, jakby się chciało. 
na 

— Narzeczeństwo? 
— Czy ten okres powinien być 

krótki, czy długi? 
— No, ja... 

i iii ii iii i i i ZAWO ZÓREWCY 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie E odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe I tabela- 
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